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Przodujące załogi górnicze meldują 
o wykonaniu majowych planów 

wydobycia węgla
(t) Współzawodnicząc o ty tu ł 

najlepszej kopaln i węgla, przo
dujące załogi górnicze wzm a
gają w a lkę  o wyższą wydajność, 
rytm iczne w ykonyw anie dzien
nych planów produkcyjnych, 
cykliczność p rodukc ji i isez- 
awaryjność transportu  dołowe
go.

W  m aju br. wysunęła się na 
czoło załoga kopaln i „M o r t i-  
m er“ , w ykonu jąc swój plan w y
dobycia w 112,6 procent. W 
walce o ty tu ł najlepszego w za
wodzie bardzo dobre w yn ik i 
uzyskali rębacze chodnikow i: 
Konstanty Kow alski, k tó ry  w y 
konał 240 procent normy, b ra
cia W iktoy i K aro l Baldysowie, 
oraz Stanisław Płonka, którzy 
osiągnęli 227 procent normy. 
M łodzieżowcy kopaln i „M o r t i-  
m er" — rębacze przodowi F ran- 

-ciszek Grzesik i Edm und Córa, 
osiągnęli w  m aju 217 procent 
normy.

Duży sukces odnieśli również 
górnicy kopaln i „E m inencja“ , 
k tó rzy  przekroczyli miesięczny 
plan wydobycia o 12,3 procent. 
Załoga kopaln i szczyci się n a j
wyższą w polskim  przemyśle 
Węglowym wydajnością — 
plan w ydajności w maju br. 
górn icy przekroczyli o 10,<3 pro
cent. Dobre w y n ik i osiągnęli 
górnicy kopaln i „E m inencja“ 
w  rea lizac ji planu odbudowy 
kopa ln i. Plan robot przygoto
wawczych wykonany został w

109 procent. Zagwarantowanie 
górnikom  kopaln i „E m inencja“  
odpowiedniego fron tu  wydoby
wczego um ożliw ia załodze za
chowanie ciągłości j  ry tm icz
ności produkcji.

W 112 procentach wykcmała 
m ajowy plan wydobycia załoga 
kopaln i „M a rce l“ , k tóra po 
przełamaniu trudności wysu
nęła się zdecydowanie do czo
łów k i przodujących kopalń. Za
łoga kopa ln i „R yd u łto w y “  m e l

Masowe s tra jk i protestacyjne we F ranc ji 
przeciwko faszystowskim prow okacjom  rządu 

P inay’a, o uw oln ien ie  Jactjues Duclos

Jacques Duclos

Jak w yn ika  z pierwszych w ia 
domości o przebiegu ruchu 
s tra jkow o -  protestacyjnego, po
danych przez „Ce Soir“ , ruch 
ten przyb iera na sile z każdą 
godziną. Zgodnie z zapowiedzią, 
że s tra jk i odbywać się m ają na 
miejscach pracy, robotnicy po
w zię li odpowiednie uchwały o 
form ach swej a k c ji po zgłosze
niu się w środę rano do swoich

duje o wykonaniu planu w 110 j zakładów, 
procentach. | Już w godzinach przedpolud-

Wśród kopalń Dąbrowskich ; ^ r a jk  ob ją ł (setki fa-
Zakładów Przemysłu W ęglowe- 
go jedno z przodujących miejsc 
zajęła załoga kopaln i „Gen. Za
w adzki“ , która do niedawna 
m iała poważne trudności w 
w ykonyw an iu  planu. P lan m ie
sięczny górnicy kopa ln i „Gen. 
Zaw adzki“  w ykona li w  107,2 
procent, osiągając jednocześnie 
109,7 procent planu wydajności.

W iele załóg górniczych, k tóre 
dawniej nie w ykonyw a ły  p la
nów, dzięki szerokiej m obiliza
c ji brygad produkcyjnych i  u - 
sprawnien iu transportu dołowe
go, prze łam uje trudności i z 
nadwyżką rea lizu je  swe plany 
produkcyjne — m. in. kopalnia 
„S iles ia“  j „Ś ląsk“.. Poważny 
jest również w ys iłek  załogi ko
paln i im . J. Stalina, która po raz 
pierwszy od k ilk u  miesięcy m el
du je o w ykonaniu planu w  100 
procentach.

Załoga MDM wykonała plan 
za maj w 106 proc.

O fiarna praca budowniczych 
M D M  przynosi co dzień nowe 
radosne w yn ik i. Dzięki pom y
ślnej rea lizac ji zobowiązań pod
ję tych przez załogę na nara
dach produkcyjnych — plan 
p rodukcy jny  budowy za m ie
siąc m aj w ykonany został w 
106 procent.

Do wykonania z nadwyżką 
planu produkcyjnego przyczy
n iły  się : przede wszystkim  zo
bowiązania zespołów i grup 
produkcyjnych z bloków 5A. 
5B i 6E, które zakończyły ca ł
kow icie budowę tych bloków 
31 dn i przed term inem . (2)

Załoga B ełskich Zakładów Futrzarskich 
wy  konała plan za 1 półrocze br.

(f) Załoga B ie lskich Zakładów i cza przede wszystkim  ize rok ie -

b ryk  przem ysłu metalowego w 
okręgu paryskim . Zastra jkow a- 
la m. in. załoga najw iększych 
we F ranc ji zakładów przem y
słowych — fa b ryk i samochodów 
Renault — zatrudnia jących o- 
koło 50 tysięcy robotn ików . W 
Puteaux p rze rw a li pracę i u- 
da li się w pochodzie na m iasto 
robotnicy fa b ry k i „D eb ion“ . M e
ta lowcy Morane zebrali się w 
godzinach rannych na w ie lk i 
wiec w obrębie zabudowań fa
brycznych. O 10 i 11 rano roz
poczęły się wiece w  licznych 
fabrykach przem ysłu m etalowe
go, St. Denis, w  stoczni „F ra n - 
Co-Belge“  itd.

M etalow cy zakładów „V o i
s in“  w G ennevillie rs s tra jku ją  
w  100 proc. W zakładach 
„H otchk isś“  s tra jk  ob ją ł 80 proc. 
załogi, w  zakładach „S aurer“  — 
100 proc. W Asnieres przed fa 
b ryką  samochodów „Chausson“ 
stanęły od rana p ik ie ty  s tra j
kowe. Na zebraniu załogi w y 
brano delegację, k tó ra  udała się 
do w ładz, aby przedstaw ić żą
dania robotnicze. W M on tre u il 
szczególne nasilenie przybra ł 
s tra jk  p racow ników  m iejskich. 
W przedsiębiorstwach przem y
słu budowlanego zastra jkow ało 
100 procent robotn ików . O stu
procentowym  udziale w  s tra j-

ośrodków przemysłu m etalowe
go pod Paryżem w  St. Ouen, 
Śt. Denis, Iv ry  itd.

W Paryżu, gdzie silne oddzia
ły  p o lic ji okupowały poszczegól
ne punkty  stołecznej sieci ko 
m un ikacy jne j, część autobusów 
nie wyruszyła na miasto. W  róż
nych szkołach paryskich p ro fe
sorowie i uczniowie nie przyby- 
l i  na w yk ła d y  w myśl apelu 
CGT i organ izacji m łodzieżo
wych.

Również na kolejach, pominie 
skoncentrowania w ie lk ich  sił 
po licy jnych  na dworcach i pa
rowozowniach, pomimo pogró
żek zwoln ien ia  z pracy za ucze
stn ic tw o w  s tra jku , ruch s tra ! 
kow y rozpoczął się już w  go
dzinach rannych. L icz iie  prze r
w y  w  pracy zanotowano na 
dworcach paryskich A us te rlitz  i 
Tolbiac. Na dworcu Narbonne 
kole jarze s tra jk u ją  od nocy. A k 
cję s tra jkow ą podję li też p ra 
cow nicy warsztatów  ko le jow ych 
w  Leva llo is  i C lichy pod P ary 
żem. Spowodowało to opóźnienia 
w ie lu  pociągów. O rozw ijan iu  sic

gazów łzawiących. Kole jarze 
b ro n ili się rzucając kam ienic. 
Po obu stronach są ranni.

N ap ływ ają  stopniowo w iado
mości o masowym ruchu s tra j
kow ym  wśród robo tn ików  na 
p ro w in c ji. W Lyonie ruch s tra j
kow y rozw iną ł się s iln ie  już 
we w torek. W  licznych ta m te j
szych fabrykach praca uległa 
ca łkow ite j p rze rw ie  na cały 
dzień. W środę s tra jko w a li w 
100 procentach robotnicy w ie lu  
dalszych fab ryk. Ruch tra m w a 
jó w  i autobusów lyońskich uległ 
silnem u ograniczeniu.

W M a rs y lii apel CGT odb ił 
się głośnym echem. P rzerw ali 
pracę robotn icy ponad 30 przed
siębiorstw  budow lanych oraz 
różnych fab ryk  chemicznych i 
m etalurg icznych. S tra jk  ro zw i
ja się też wśród m arynarzy i 
dokerów. Pom im o groźby zw ol
n ien ia  z pracy uczestniczą w 
s tra jkach  liczn i urzędnicy samo
rządow i i pracow nicy zakładów 
użyteczności publicznej.

W Rouen s tra jk u ją  dokerzy, 
robotn icy zatrudnien i przy robo-

kach pro testacyjnych donoszą z I a takow a ły ko le ja rzy  używ ając

a k c ji s tra jko w e j wśród ko le ją - | tach publicznych, robotn icy m ie j 
rzy donoszą także z p ro w in c ji.
W M a rsy lii zastra jkow a li ko le 
jarze na dworcu M orsk im  i r,- 
dworcu G łów nym  St. Charles,
W późniejszych godzinach ruch 
s tra jko w y  wśród ko le ja rzy  przy 
b ra i na sile, zwłaszcza na po
łu dn iu  F ranc ji. Na terenie wię
zła kolejowego M ontlucon s tra j
ku je  96 procent ko le ja rzy. Do 
B rives nie p rzyby ł żaden pociąg 
S tra jk u ją  również kole jarze w  
Tarbes. W Lyonie stanęło w ie - 
le pociągów.

Do Sete. gdzie ko le ja rze  za
s tra jko w a li poczynając od pó ł
nocy, p rzyby ły  specjalne od
dzia ły gw ard ii ruchom ej i za-

scowej fa b ryk i sprzętu e le k try 
cznego itd. Dokerzy p rze rw a li 
pracę w  100 procentach. Na 14 
godzin zastra jkow a li robotn icy 
po rtow i Boulogne, na 24 godzi
ny — robotnicy zapory wodnej 
Tignes. W okręgu M orb ihan 
p rze rw a li-p ra cę  na k ilk a  go
dzin, żądając uw oln ien ia  Duclos 
i innych aresztowanych pa trio 
tów', leśnicy i pracow nicy ta r
taczni zrzeszeni w  CGT, chrze
ścijańskich związkach zawodo
wych i FO. 24-godzinny s tra jk  
dokerów  odbył się w  Dieppe.

W edług uzupełn ia jących re
lac ji, otrzym anych do wieczora 
4 bm. s tra jk  w  zakładach Re
nault, m ia ł następujący przebieg:

O godz. 13 ta o lbrzym ia fa b ry - ; 
ka francuska ca łkow icie  sta- | 
nęla. We wszystkich oddziałach 
fa b ryk i odbyły się zebrania po
łączone z przem ówieniam i Na 
m urach fabrycznych w idn ie ją  
napisy: „W olność dla Duclos“ . 
„Faszyzm nie prze jdzie!“ , „Precz 
z Ridgway'em i P inay!“ .

W Melun s tra jk u ją  robotnicy 
licznych fab ryk  przem ysłu me
talowego oraz robotn icy budo- 
w lan i. W St. Denis odbyły  się 
w ie lk ie  wiece na terenie p o 
szczególnych zakładów przem y
słowych, W St. Otten s tra j
ku je  elekt rów nia. W różnych 
tam tejszych y.akladach pracy 
liczba s tra jku jących  wynosi 90 
— 100 procent. Podobne w iado
mości nadchodzą z A rgenteu il, 
Suresnes. Asnieres, Nanterre. 
Robotnicy fa b ryk i „A g o s tin i“ 
w  Asnieres przyłączyli się do 
ruchu strajkowego, m im o iż po 
11-dn iow ym  s tra jku  uzyskali 
już zaspokojenie swych żądań 
zawodowych.

Ostatnie wiadomości z p ro
w in c ji świadczą rówmież o roz
szerzaniu się ruchu s tra jkow e
go. Z as tra jko w a li m. in. wszys
cy robotn icy ro ln i okręgu Arles, 
organizując w ie lk i wiec w m ie j
scowości St. G illes. W U>jże 
m iejscowości kupcy zam A ię li 
sklepy na znak solidarności z 
żądaniam i uw oln ien ia  Jacques 
Duclos. W M a rs y lii ruch tra m 
w a jow y usta) w  95 procentach. 
S tra jk u ją  wszystkie większe za
k łady  m etalurgiczne d e p a rta 
m entu Seine et Marne. W  N i- 
mes w' s tra jku  bierze udział 
b lisko  70 procent ko le ja rzy. Do
kerzy Borde.aux prze rw a li pra
cę w  Î0 procentach. W Lune- 
v il le  odbył się masowy wiec 
pod hasłem w a lk i o uw oln ien ie  
Duclos.

Futrzarskich złożyła w dniu 23 
maja br. m eldunek o przedter
m inow ym  w ykonaniu planu na
I półrocze br.

Osiągnięcie to załoga zawdzię-

mu rozw inięciu współzawooni-

Okołn 3011 fis. osób 
zwiedziło wislawę 
Wieku Oświecenia

(f) W dn iu 1 bm. została zam
kn ię ta  wystaw a W ieku Oświece
nia w Muzeum Narodowym . 
W ystawa, jedna z na jw iększych

j\a knowania imperialistów odpowiadamy 
wzmożeniem wysiłków dla dobra Ojczyzny
Społeczeństwo polskie protestuje przeciw „układowi ogólnemu“ 

i domaga się uwolnienia Iow
ctwa o ty tu ł najlepszego w za- ! takie  oglądaliśm y w  Warszawie,

1 cieszyła się w ie lk im  zaintereso
waniem społeczeństwa. Zw ie -wodzie, w' k tó rym  bierze udział 

z górą 95 procent całej załogi.

Jubileusz 50-lecia pracy literackiej 
wybitnej pisarki Zofii Nałkowskiej

(f) W dn iu 4 bm, w Domu L i
te ra tu ry  odbyło się uroczyste 
zebranie Zw iązku L ite ra tów  
Polskich, zorganizowane dla 
uczczenia jubileuszu 50-lecia 
twórczości znakom ite j pow ie
ściopisarki Z o fii N ałkow skie j. 
Na zebranie przyby ł m in is ter 
K u ltu ry  i Sztuki Stefan D ybow 
ski. przedstaw iciele Zarządu 
Głównego ZLP  oraz liczni 
przedstaw iciele św iata lite ra 
ckiego i ku ltu ra lnego.

Pojaw ien ie się na sali Z o fii 
N a łkow skie j p rzy ję li zebrani 
serdecznymi oklaskam i. Za sto
łem prezydia lnym  obok ju b ila t
k i zasiedli: m in. Dybowski, se
kre ta rz  generalny ZLP  Jerzy 
Putram ent, Lucjan Rudn icki, 
Janina Broniewska, Helena Bo
guszewska, Kazim ierz Brandys, 
B ihdan Czeszko i  Jarosław 
Iwaszkiew icz.

Po zagajeniu zebrania przez 
J. Putram enta, min. Dybowski 
udekorował Zofię Nałkowską 
za zasługi dla k u ltu ry  polskie j 
K rzyżem  Kom andorskim  z 
Gwiazdą O rderu „Odrodzenia 
P olsk i“ .

Przemówienie okolicznościowe 
w yg łos ił wiceprezes Zarządu 
Głównego ZLP Jarosław  Iwasz
kiewicz.

Wśród gorących oklasków ze
branych Jub ila tka  przy jm ow a ła  
życzenia od swych ko lcgów - 
pisarzy, Pośród licznych depesz, 
k tóre nadesłano z okazji ju b i
leuszu, odczytano również depe
szę od Polskiego K om ite tu  O- 
brońców Pokoju

Po części o fic ja lne j odbyła się 
część artystyczna.

(Artykuł,  o twórczości Zof i i  
Nałkowsk ie j zamieszczamy na 
str. 4).

(

O bchody 80 roczn icy  śm ierc i 
St on i s I a w a M o n i u szk i

(f) Uroczystości związane z 80 
rocznicą śm ierci tw 'órcy opery 
narodowej S tanisława Moniusz
k i, obchodzone w bieżącym ro 
ku w całej Polsce, zainauguro
wało w dn iu 4 bm. złożenie 
w ieńców na grobie w ie lk iego 
kom pozytora na Powązkach,

Nad grobem kompozytora ze
b ra li się przedstaw iciele M in.
K u ltu ry  i Sztuki, Zw iązku K om 
pozytorów Polskich, Zw. Zaw.
Prac. Sztuki i K u ltu ry , poszcze
gólnych placówek operowych,
Państw. F ilh a rm on ii W arszaw
skie j. szkół muzycznych i in s ty 
tu c ji muzycznych, w  tej liczbie 
Warszawskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. St. M oniuszki, 
którego twórca „H a lk i"  był 
współzałożycielem i  czynnym 
członkiem  Zarządu.

W im ien iu  K om ite tu  Uczczenia 
80 roczpicy śm ierci St. M oniusz
k i oraz Zw, Kom pozytorów P o l
skich, prof. P io tr R ytel oddał 
hołd znakom item u kom pozyto
row i. k tó ry  siłą geniuszu po tra
f i ł  w c ie lić  w dźw ięk i swą go
rącą m iłość ojczyzny i ludu po l
skiego

Następnie delegacje z łożyły na 
grobie kom pozytora wieńce i 
w iązanki kw iatów .

Tego samego dnia, staraniem 
K om ite tu  Uczczenia 80-ej rocz
n icy śm ierci Stanisława M on iu 
szki, odbyła się w obecności m i
n istra  K u ltu ry  i Sztuki Stefana 
Dybowskiego, przedstaw icie li 
w ładz i św iata ku ltu ra lnego sto
licy, uroczystość odsłonięcia ta
b licy  pam ią tkow ej na domu 
przy ul. K rakow skie  Przedmie
ście 81, gdzie w  latach 1858 — 60 I twórczości.

m ieszkał i tw o rz y ł w ie lk i kom 
pozytor.

W im ien iu  Zw. Kom pozyto
rów  Polskich przem awiał Z. 
M ycie łski. Odsłonięcia tab licy  
dokonał m in. Dybowski.

iłt
W dn iu 4 czerwca odbyło się 

uroczyste posiedzenie Zarządu 
W arszawskiego Towarzystwa 
Muzycznego im. Stanisława M o
niuszki, na k tó rym  uchwalono, 
że istn ie jący przy Towarzystw ie 
chór im . St. M oniuszki, oraz 
specjalnie zorganizowany zespół 
sym foniczny, dadzą w czerwcu 
i lipcu br. kilkadziesiąt, koncer
tów  poświęconych utw orom  St. 
M oniuszki w  k ilk u  różnych p ro
gramach.

W ZSRR i na Węgrzech
(d) M O SKW A (PAP). Św iat 

a rtystyczny Zw iązku Radziec
kiego obchodził w dn iu 4 czerw
ca br. 80 rocznicę zgonu w ie l
kiego kom pozytora polskiego 
Stanisława M oniuszki.

Twórczość M oniuszki cieszy 
się ogromnym powodzeniem w 
ZSRR. „H a lk a “  wystaw iana już 
była n ie jednokro tn ie  w teatrach 
M oskwy, Leningradu, K ijow a , 
Taszkientu, A łm a -A ty  i innych 
m iast radzieckich. „H a lkę “  o- 
be jrza ło w  ub. roku w ZSRR 
przeszło 110 tys. osób. W ie lk im  
powodzeniem cieszy się również 
opera M oniuszki „S traszny 
D w ór“ ,

W zw iązku z 80 rocznicą zgo
nu w ielk iego kom pozytora po l
skiego Państwowe W ydaw ni
ctwo Muzyczne ZSRR. wydało 
zbiór p a rty tu r oper M oniuszki 
oraz zbiór a rtyku łó w  o jego

dziło ją  299.391 osób.

Zakończenie Zjazdu 
Towarzystwa 

Historyków Foli» ki cli
(f) W  dn iu 3 bm, zakończyły 

się obrady sesji naukowej k ra 
jowego zjazdu Towarzystw a H i
s toryków  Polskich. W  czasie 
trzydn iow ych obrad omówiono 
zagadnienia h is to r ii wsi po l
skie j w X V I I  w ieku.

W drugim  i trzecim  dn iu o- 
brad toczyła się ożywiona dy
skusja nad re fera tam i d r A da
ma Przybosia z K rakow a o ru 
chach chłopskich na Podhalu w  
X V I I  w ieku, d r S tanisława 
Szczotki z Poznania na tem at 
przeobrażeń klasowych w  spo
łeczeństwie po lskim  w tym  sa
m ym  okresie oraz profesorów 
U niw ersyte tu Łódzkiego d r B a
ranowskiego i d r Śreniewskiego 
o zagadnieniach wsi po lskie j w 
X V I I  w ieku.

Za podstawę dyskusji posłużył 
także re fe ra t zbiorow y opraco
wany przez pracow ników  nau
kowych arch iw ów  państwo
wych w  Warszawie. W czasie 
dyskusji m ówcy podkreśla li o- 
gromne znaczenie rozszerzenia 
prac badawczych na m ożliw ie  
na jw ięce j dziedzin życia chłopa 
polskiego, badając je  z punktu 
widzenia w a lk i klasow ej ch łop
stwa przeciwko uciskow i feu
dalnemu w' celu ukazania fak 
tycznych stosunków ekonom icz
no-społecznych w' X V I I  w ieku. 
W skazywano także na potrze
bę u jm owania wszystkich z ja 
w isk historycznych zgodnie ż 
zasadami m ateria lizm u h is to
rycznego.

Dyskusję, w k tó re j uczestni
czyło ponad 30 m ówców — pod
sumował profesor U n iw ersyte tu 
Jagiellońskiego — d r Kazim ierz 
Lepszy.

(t) Nieprzerwanie nap ływ ają  
rezolucje i protesty społeczeń
stwa polskiego przeciwko zbro
dniczym prow okacjom  im peria 
lis tycznym , podpisaniu „uk ładu 
ogólnego“  oraz faszystowskiemu 
zamachowi na prawa obywa
telskie we F ranc ji.

Załoga hu ty  „O strow iec“  w 
rezo lucji jednom yśln ie przy ję
te j na zebraniu pro testacyjnym  
postanowiła odpowiedzieć na 
zbrodnicze know ania ludobó j
ców am erykańskich, w yp rodu
kowaniem  dodatkowo 250 ton 
wyrobów  walcowanych, w a rto 
ści ponad 160 tys. zł.

Na masówkach w w ie lu  za
kładach pracy w o j. bydgoskie
go uchwalono rezolucje żądają
ce unieważnienia wojennego

„uk ładu  ogólnego“  i na tych
miastowego zwolnienia francu 
skich bo jow n ików  pokoju — J. 
Duclos i A. S tila , uw ięzionych 
przez reakcyjny rząd francuski 
na rozkaz am erykańskich m o
codawców.

„W iem y — m ów ił na zebra
niu pro testacyjnym  załogi TOR 
w Inow roc ław iu  pracow nik za
k ładu Czerw iński — k to  jest 
autorem spisku wojennego pod 
nazwą „uk ład u  ogólnego“ . Jest 
n im  grupa aw an tu rn ikó w  i 
hand larzy śm ierci spod znaku 
dolara i swastyki. Na haniebne 
zmowy im p eria lis tó w  z neoh it- 
lerowcam i, na prowokacje rząd
ców Fra nc ji odpowiemy wzm o
żonym czynem produkcyjnym , 
wzmożoną w a lką  o pokó j“ .

Duclos
Zebrania protestacyjne odby

ły  się rów nież w  w ie lu  zakła
dach pracy w Radomiu, K ra k o 
w ie i innych miastach.

Ostro nap ię tnow ali zbrodn i
czy uk ład w Bonn w p rzy ję te j 
na zebraniu rezo lucji księża, 
zrzeszeni w O kręgowej K om i
s ji Księży przy lube lsk im  okrę
gu ZBoW iD.

Zarząd G łów ny Zw iązku 
M łod leży Polskie j wystosował 
do Zw iązk M łodzieży Repu
b likań sk ie j F ra n c ji serdeczny 
lis t z w yrazam i solidarności w  
walce młodzieży francuskie j w 
obronie podstawowych swobód 
dem okratycznych, w  obronie 
wolności i niepodległości F ran
c ji, w obronie pokoju.

Jacques Duclos — w ierny  towarzysz Maurice Thoreza, um i ło 
wany przywódca f rancuskie j klasy robotniczej, niestrudzony  
bo jownik  o pokój i wolność F ranc j i  uwięziony na rozkaz ge- 

nera la-dżumy Ridgway'a przez reakcy jny  rząd Pinay'a

9 czerwca posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego

(f) M arsza łek  Sejmu Usta- Posiedzenie Sejmu • Usta
w odaw czego R.P. W ładysław wodawczego R.P. odbędzie się 
K o w a ls k i wydał w dniu 4 w dniu g czerwca 1952 r _ # 
bm. zarządzenie treści nastę- 
pującej: Sodz- 10-

Liczne odczyty naukowe  
organizuje Instytut 
Polsko-Radziecki

Załogi e lektrow ni „Częstochowa 
„Szom bierki"4 zobowiązują się zwiększyć  

oszczędności węgla

W ielki kiermasz 
lotniczy iv Warszawie

4 bm. staraniem  Żarz. Sto
łecznego L ig i Lo tn icze j o tw a rty  
został w  W arszawie w A l. S ta
lina  na odcinku od Placu Trzech 
K rzyży do Placu na Rozdrożu 
w ie lk i kiermasz lotn iczy.

Wz'dłuż A1. S ta lina ustawiono 
k ilkanaście  kiosków  i stoisk, w 
k tórych umieszczono starannie 
wykonane modele szybowców 
polskie j kon s tru kc ji, modele sa
m olotów  kom un ikacyjnych i 
sportowych, przekro je  s iln ików , 
ub io ry  lotnicze oraz nagrody i 
puchary, zdobyte przez pplskich 
zaw odników  na m iędzynarodo
wych zawodach szybowcowych.

Na trasie kierm aszu ustaw io
no również liczne plansze, zdję
cia i wykresy.

Uruchom iono także specja l
ny punk t in fo rm acy jny , k tó 
ry  udziela wyczerpujących w y 
jaśnień o w arunkach przyjęcia 
na szkolenie szybowcowe, lo tn i
cze i spadochroniarskie

(f) Protest rzesz pracujących 
robotniczego Śląska przecjwko 
zbrodniczym prowokacjom  wo
jennym  im peria lis tów  znajduje 
swój wyraz we wzm agającej się 
fa li zobowiązań oszczędnościo
wych, k tóre dadzą naszej go
spodarce nowe poważne ilości 
węgla.

Po e lektrow niach „C horzów " i 
„B ędzin“ Ogólnopolskie współ
zawodnictwo o oszczędność wę
gla podję ły załogi e lek trow n i 
„Częstochowa“ i „S zom bie rk i“

Załoga e lek trow n i „Często
chowa“  uchw a liła  na naradzie 
technicznej zakładu rezolucję 
protestacyjną przeciwko .agre
sywnym  knowaniom  uczestni
ków  zdradzieckiego „uk ładu  
ogólnego" ora/, przeciwko bez
praw iom  dokonywanym  na bo
jow nikach o wolność i niepod
ległość narodu francuskiego.

Załoga e lektrow n i „Częstocho
w a" podjęła równocześnie sze

reg wartościowych zobow ią
zań oszczędnościowych. Ob
sługa ko tłow n i postanowiła 
sześciokrotnie zwiększyć do
tychczasowe ilości spalanego 
m ułu. A by um ożliw ić  palaczom 
w ykonanie tego zobowiązania, 
brygady nawęglania Jakuba 
Nerm era i Jana Nowaka posta
now iły  rów nom iern ie  i w  odpo
w iedn ie j ilości dostarczać m uł 
w ęgłowy wszystkim  zmianom 
ko tło w n i wprost na trasę 

Dzięki zobowiązaniom p ra 
cow ników  in żyn ie ry jn o  -  tech
nicznych, zostanie zwiększona 
moc dyspozycyjna kotłów , co 
poważnie zwiększy zdolność 
w ytw órczą e lektrow n i. Robotn i
cy w  oddziale rem ontu ko tłów  
z przodow nikam i: Ciesielskim, 
P ią tkow skim , K o tn ick im , Niesz- 
porkiem  i Pasierbowiczem na 
czele oraz zespół m urarzy ko
tłow ych — Szybilecki, Nagiel, 
M aciuk i inn i, o trzy  dni skró
cą te rm in  kapita lnego rem ontu

jednego z ko tłów , którego u ru 
chomienie jest w arunkiem  
zwiększenia mocy megawatowej 
ko tłow n i.

Z niem niejszym  entuzjazmem 
zamanifestowała swoją wolę po
kojowego budow nictw a załoga 
e lek trow n i „S zom bie rk i“ , k tóra 
w  roku bież. da gospodarce 
państwowej 6.500 ton zaoszczę
dzonego węgla. Podnosząc swo
je  k w a lif ik a c je  zawodowe i u- 
sprawniając m etody palenia 
węglem niskogatunkowym , ze 
spół palaczy postanow ił zw ięk
szyć możliwość opalania ko tłów  
węglem odpadkowym  do 1500 
ton miesięcznie. W  oddziale re
m ontowym  brygada Bugajczy- 
ka skróci o jeden dzień k a p ita l
ny rem ont kotła. Również o je 
den dzień .wcześniej wykona re
m ont podgrzewacza młodzieżo
wa brygada Stypułkowskiego.

(f) O rganizowane przez In s ty 
tu t  Polsko-Radziecki odczyty 
popuiarno-naukowe, na k tórych 
w ykładow cam i są w y b itn i nau
kow cy polscy i działacze p o li
tyczni, cieszą się coraz w ię k 
szym zainteresowaniem rob o tn i
ków , studentów i  ak tyw is tó w  
społecznych.

W  ciągu zaledwie 4 miesięcy 
is tn ien ia  In s ty tu t Polsko -  Ra
dziecki zorganizował 32 w y k ła 
dy naukowe, k tó re  w yg łos ili m. 
in .: m in . K u ltu ry  i  S ztuk i Ste
fan Dybowski, m in. Zdrow ia  Je
rzy Sztachelski. w icem in ister 
O brony Narodowej gen. M arian  
Naszkowski, w icem in is ter K u l
tu ry  i  S ztuk i W łodzim ierz So
korsk i, zastępca k ie row n ika  
W ydzia łu  H is to r ii P a rtii KC 
PZPR Józef K ow alsk i, rek to r 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Ekonom icznej w  Poznaniu F le- 
szar, prof. A kadem ii Medycznej 
w B ia łym stoku  D z ię rżykra j -Ro
ga lski i  w ie lu  innych.

O sta łym  wzroście zaintereso
wania w yk ładam i organizowa
nym i przez In s ty tu t świadczy 
rosnąca z każdym  w ykładem  
liczba słuchaczy. Tak np. w  
k w ie tn iu  ogólna frekw encja  
wynosiła  ok. 1500 osób, a ju ż  w  
m aju  ponad 1900 osób. Poszcze
gólne odczyty gromadzą nieraz 
ponad 600 osób spośród robot
n ików , studentów, naukowców, 
aktyw is tów  pa rty jn ych  i  zw iąz
kowych. Na jw iększym  zaintere
sowaniem robo tn ików  cieszą się 
w yk łady  na tem aty techniczne, 
związane z ich codzienną pracą, 
osiągnięciam i i  postępem tech
nicznym. Większość odczytów 
ilustrow ana jest przezroczami. 
Ożywione dyskusje odbywające 
się po wykładach, świadczą o 
dużej ich popularności.

K ilk a  w yk ładów  w  Ins ty tuc ie  
w yb itnych  naukowców radziec
kich , k tó rzy  b a w ili w  Polsce, 
odbyło się z licznym  udzia łem  
społeczeństwa.

Krajowa narada działaczy ZSCh 
z pracownikami służby rolnej

Wojewódzkie konferencje 
sprawozdawczo - wyborcze ZMP

(f) O statn io odby ły  się kon
ferencje sprawozdawczo - wy - 
borcze Zw iązku M łodzieży Pol
skie j z w o jew ództw : ka to w ic 
kiego, łódzkiego, zielonogór - 
skiego, rzeszowskiego i  k ie lec
kiego.

Uczestnicy wojew ódzkie j kon
ferenc ji w  Katow icach gorąco 
w ita li przybyłych na obrady: 
m in is tra  G órn ic tw a R. Niesz- 
porka, przewodniczącego Żarz. 
Gł. ZM P W. M atw ina, sekre
tarza K om ite tu  W ojewódzkiego 
PZPR J. Olszewskiego, prze
wodniczącego Woj.R.N. w K a- 
towićach inż. Koszutskiego oraz 
czołowego górnika Polski Ludo
w e j S. Błauta.

Przewodniczący Żarz. W oje
wódzkiego ZM P Edmund Woż
n iak s tw ie rdz ił w  swoim  re fera
cie; że od c h w ili ogłoszenia 
apelu Zarządu Głównego ZMP 
wzywającego na Z lot. liczba

m łodzieżowych brygad - p roduk
cy jnych w  kopalniach, hutach i 
zakładach przem ysłowych Ś lą
ska zw iększyła się o dalszych 
500.

Po dokonaniu w yboru  nowe
go zarządu uczestnicy konfe - 
renc ji uch w a lili tekst lis tu  do 
Prezydenta HP Bolesława B ie
ruta.

Ponad 200 delegatów — m ło
dych robotn ików , chłopów -  i 
uczniów zgromadziła kon feren
cja sprawozdawczo - wyborcza 
organ izacji ZM P -ow sk ie j woj. 
łódzkiego.

O brady wykazały, że ZM P w 
w oj. łódzkim  w coraz większym  
stopniu m ob ilizu je  młodzież do 
w ykonania zadań p rodukcyj - 
nych. do w a lk i o socjalistyczną 
przebudowę wsi i wychowanie 
nowego człowieka. Ilość kó ł 
p rzy zakładach pracy, w szko
łach. gromadach, spółdzielniach

produkcyjnych i PGR-ach sta 
le wyrasta.

W ygłaszając re fe ra t sprawo
zdawczy na kon fe renc ji w  Rze
szowie — przewodniczący Żarz. 
Woj. ZM P — podkreślił, że w  o- 
sta tn im  okresie znacznie podnio
sła się świadomość ideologicz
n i  młodzieży. Świadczy o tym  
stały wzrost szeregów organiza
c ji, któ ra  od 1959 r. zwiększyła 
się o ok. 28 tysięcy nowych 
członków. M łodzież ZM P-owska 
bierze czynny u d z ia ł, w  uprze
m ysłow ieniu woj. rzeszowskie
go i rozbudowie tak ich  miast 
ja k : Mielec. Tarnobrzeg, S talo
wa Wola i Rzeszów'.

Najw iększym  osiągnięciem o r
ganizacji ZM P -ow sk ie j w  woj. 
k ie leck im  — jak w ykaza ły ob
rady kon ferencji — jest dzia
łalność ideologiczno -  wycho
wawcza W'śród młodzieży. Szko
lenie ideologiczne obję ło w  r. 
ub, ok. 30 tysięcy młodzieży.

(f) W dn iu  4 bm. rozpoczęła 
się w  W arszawie dw udniowa 
k ra jow a  narada prezesów, se
k re ta rzy  i  k ie row n ikó w  w ydzia
łów  organizacyjno -  ro lnych 
wojew ódzkich zarządów Zw iąz
ku Samopomocy Chłopskie j, k ie 
row n ikó w  w ydzia łów  ro ln ic tw a  
i leśnictwa oraz k ie row n ikó w  
dzia łów  p ro du kc ji roś linne j i 
zwierzęcej z wojew ódzkich rad 
narodowych. W naradzie, k tó re j 
przewodniczy prezes ZSCh pos. 
O zga-M ichalski, udzia ł b iorą: 
m in is te r R o ln ic tw a Jan Dąb- 
Kocio ł, w icem in is ter Roln ictw a 
Domagała, przedstaw icie l KC 
PZPR Klecha oraz przedstaw i
cie l N K W  ZSL Tarasiuk.

W  pierwszym  dniu uczestni

cy narady w ys łucha li dwóch 
obszernych refera tów . W icemin. 
Domagała om ów ił szczegółowo 
zadania ja k ie  stoją przed p ra 
cow nikam i służby ro lne j i  dzia
łaczami ZSCh w ich wspólnej 
walce o pełną realizację zadań 
trzeciego roku planu 6-letniego 
w  ro ln ic tw ie .

Zagadnienie usprawnienia i  
upowszechnienia współzawodni
ctwa pracy w ro ln ic tw ie , te j 
potężnej dźw ign i rozwoju p ro 
du kc ji było  treścią drugiego re
feratu , k tó ry  w yg łos ił prezes 
ZSCh O zga-M ichalski.

Nad wygłoszonym i re fe ra tam i 
w yw iąza ła się ożyw iona dysku
sja. O brady trw a ją .

Delegacja chłopów polskich 
wraca z ZSRR do kraju

(f) M O S K W A  (PAP). Z Mos
k w y  udała się w drogę po w ro t
ną do k ra ju  delegacja chłopów 
po lskich z w icem in is trem  ro l
n ic tw a  Stefanem K uhlem  na 
czele.

Delegacja chłopów polskich 
baw iła  w  ZSRR na zaproszenie 
M in is te rs tw a R oln ictw a Zw iąz
ku Radzieckiego. W ciągu

Przed konferencją 
obrońców pokoju 

krajów azjatyckich
(f) P E K IN  (PAP). W dn iu 3 

bm rozpoczęło się w  Pekinie 
posiedzenie przygotowawcze do 
K on fe renc ji Obrońców Pokoju 
k ra jó w  A z ji i s tre fy  Oceanu 
Spokojnego, w  obecności 45 de
legatów. reprezentujących 19 
k ra jów .

Orędzie pow ita lne  do delega
tów  odczytał jeden z in ic ja to 
rów  kon fe renc ji — K uo Mo-żo. 
W im ien iu  narodu chińskiego 
przekazał on najlepsze życzenia 
wszystkim  delegatom i m iłu 
jącym  pokój narodom kra jów , 
reprezentowanych na posiedze
niu.

O brady trw a ją .

dwóch tygodn i ch łop i polscy za
zna jom ili się z socja listycznym  
systemem ro ln ic tw a , zw iedzili 
kołchozy, sowchozy i ośrodki 
maszynowo - trak to row e na U - 
k ra in ie  oraz w  obwodzie w oro- 
neżskim Federacji Rosyjskie j.

Chłop i polscy zapoznali się z 
organizacją zespołowej pracy w  
arielach rolniczych, z ich w ie
lok ie runkow ą gospodarką oraz 
z metodam i pracy ko łchoźn i- 
ków -now atorów .

Na dworcu w  M oskw ie dele
gację polską żegnali serdecznie 
Przedstawiciele M in is ters tw a
R oln ictw a ZSRR.
—  ______ ________ ______ <i_____

DZI Ś W \  II M KRZE:
LE S Z E K  T E P E R : W Dolno

śląskich Zakładach M e ta lu r
gicznych sytuacja nic zm ien i
ła się na lepsze 

W Ł A D Y S Ł A W  W IC H A , I se
k re ta rz  K o m ite tu  W arszaw 
sk iego  P ZP R : O rea liza c ji u- 
chw ały w spraw ie wzrostu i 
regulow ania składu p a rtii (Z  
zagadn ień  p a r ty jn y c h )

W IE S Ł A W  IW A N IC K I:  By u- 
czestniczyć w Zlocie  

N IK O L A  S A N D U L O W IC Z : An- 
typoko jow e konszachty w 
spraw ie Triestu  

R Y S ZA R D  M A T U S Z E W S K I:  
Twórczość Z o fii N ałkow skie j 
(W  50-lecie p ra c y  lite ra c k ie j) .



2 TRYBUNA LUDU Nr 158

Fabryki radzieckie 
dla Pałacu Kultury 

i iNauki
; ( i)  M O S K W A  (PAP). W iele ra 
dzieckich zakładów przem ysło
w ych  w ykona ło  już  zam ówienia 
dla budowniczych Pałacu K u l
tu ry  i  N a uk i w  W arszawie.

Liczne zakłady przem ysłu e- 
łektro techn icznego w yp rod uko 
w a ły  przedterm inow o i odesłały 
do W arszawy transp orty  apara
tu ry  e lektrotechnicznej.

R obotn icy zakładów  „E le k tro - 
s ta l“  w yp ro d u ko w a li i  odesłali 
do W arszawy transport kon 
s tru k c ji m eta low ych. W  n a jb liż 
szych dn iach odesłany zostanie 
do W arszawy now y transport 
k o n s tru k c ji żelaznych.

W  tych dniach kom b ina t bu- 
g  dowy i  m ontażu budynków  w  

P ietrozaw odzku (K are lo -F ińska  
SRR) odesłał do Warszawry  tra n 
sport gotowych elem entów bu 
dynków . W krótce załoga kom b i
natu zakończy produkc ją  bu 
dynków  pomocniczych dla Pa
łacu K u ltu ry  i  N auk i w  W ar
szawie o łącznej pow ie rzchn i 10 
tys. m. kw .

Wielkie zninteresowanie 
Festiwalem Filmów 

Polskich w ZSRH »
(f) M O S K W A  (PAP). O dby

w a jący  sią w  ZSRR — w  M o
skw ie. Leningradzie  oraz sto
licach  wszystk ich rep ub lik  
zw iązkow ych F estiw a l F ilm ó w  
P olskich sta ł się doniosłym  
w ydarzeniem  k u ltu ra ln y m  w  
życiu narodu radzieckiego. W y
św ietlane f ilm y  w zbudz iły  du
że zainteresowanie.

W  M oskw ie  f ilm y  fes tiw a lo 
w e  w yśw ie tlane  są" w  40 n a j
w iększych k inach oraz w  pa ła
cach k u ltu ry  i  k lubacń. Przy 
k inach  tych o tw a rto  w ystaw y 
ilu s tru ją ce  sukcesy osiągnięte 
przez naród po lsk i na po lu  bu
dow n ic tw a  ku ltu ra lneg o  i  go
spodarczego. Już w  pierw szym  
d n iu  Festiw a lu , f ilm y  polskie 
obejrza ło  ponad 100 tysięcy 
m ieszkańców M oskw y. Sale k in , 
w  k tó rych  w yśw ie tlane są f i l 
m y polskie, w ypełn ione są do 
ostatniego miejsca.

Cała prasa radziecka za
mieszcza liczne a rty k u ły  po
święcone F estiw a low i F ilm ów  
P olskich w  ZSRR. D z ienn ik i 
w skazują na poważne osiągnię
cia k in em a to g ra fii po lskie j.

D z ienn ik „P raw da “  o p ub liko 
w a ł a r ty k u ł w icem in is tra  k u l
tu ry  i  sz tuk i — W łodzim ierza 
Sokorskiego.

Liczne dz ienn ik i, zamieszcza
jąc  recenzje z f ilm ó w  polskich, 
w yśw ie tlanych  obecnie w  ZSRR, 
w yraża ją  się z uznaniem  o f i l 
m ie  „M łodość Chopina“ , k tó ry  
za inaugurow ał Festiw a l. Dzien
n ik  „T ru d “  podkreśla, że f ilm  
ten stanow i poważne osiągnię
cia k in em a to g ra fii po lskie j.

„L it ie ra tu rn a ja  G azieta" za
m ieściła w yw iad  z k ie ro w n i- 
k ie m  delegacji f ilm o w có w  po l
skich. k tó ra  przebywa obecnie 
w- ZSRR — Stanisławem  A l 
brechtem.

W alka  lu d u  francuskiego przeciw 
b ru ta lne m u  te rro ro w i rządu P inay ’a

(f) PARYŻ (PAP). W Paryżu i w  całej Francji spotęgo
wała się walka mas pracujących i wszystkich patriotów 
francuskich przeciwko prowokacyjnym zarządzeniom faszy
stowskim rządu Pinay‘a, a w  szczególności przeciwko uwię
zieniu Jacques Duclos i ostatnim represjom policyjnym wo
bec KPF i innych organizacji demokratycznych.

W  obaw ie przed ty m  coraz 
potężniejszym  ruchem  ogólno - 
narodow ym  rząd P inay ‘a poczy
n i ł  zawczasu rozległe przygoto
w ania. W  ciągu w to rk u  odby
ło sfę k ilk a  nadzw yczajnych po
siedzeń gabinetu. O m aw iano 
sprawę w ydan ia  różnych za
rządzeń dla bru ta lnego i  bez
prawnego zd ław ien ia powszech
nej a k c ji p ro testacyjne j i  w y 
tworzenia a tm osfery ja k  n a j
ostrzejszego te rro ru .

W  w y n ik u  powzię tych uchw a ł 
ściągnięto do okręgu pa rysk ie 
go dodatkowe s iły  p o lic ji i  
gw a rd ii ruchom ej, kon cen tru 
jąc ogółem k ilkadz ies ią t tysięcy 
ludz i. Szczególnie liczne od
dz ia ły  po licy jne  rozlokowano w  
punktach uważanych za spe
c ja ln ie  zagrożone. Ponadto rząd, 
za pośrednictw em  m in is tra  
spraw  w ew nę trznych  B run e ‘a, 
naw iąza ł k o n ta k t z dowódz - 
tw em  w o jsk  okręgu pa rysk ie
go. O fic ja ln ie  zapowiedziano 
udz ia ł w o jska w  a k c ji rep re 
sy jne j.

Jednocześnie od środy rano, 
rząd P in ay ‘a p rzys tąp ił do no
w ych  m asowych bezprawnych 
aresztowań. W edług doniesień 
prasy, w  godzinach rannych 
aresztowano w  P aryżu i  na 
przedm ieściach ponad 150 osób, 
przeważnie przyw ódców  zw iąz
kow ych. O godz. 4,30 areszto
w a ny  został m. in. w  swym  
m ieszkan iu sekre tarz generalny 
zw iązku zawodowego pracow 
n ik ó w  m etra  1 autobusów, M an - 
don.

O podobnych te rro rys tycznych  
zarządzeniach w ładz donoszą 
rów nież z p ro w in c ji. Zw łasz
cza w  g łów nych ośrodkach prze
m ysłow ych skoncentrowano 
w ie lk ie  s iły  po licy jne  i podjęto 
p róby spara liżow ania ruchu 
mas pracujących. Sekretarz 
generalny zw iązków  zawodo - 
w ych CGT departam entu M e u r- 
the et Mosełle, przyw ódca me
ta low ców  D upont został aresz
tow any w  c h w ili, gdy prze - 
w odn iczy ł na zebraniu a k ty w i
stów  poświęconemu spraw ie 
środowej a k c ji p ro testacy jne j.

Protest Andre Stila przeciw prowokacyjnemu 
aresztowaniu Jacques Duelos

(f) P A R Y Ż  (PAP). — „H u m a 
n ité “  ogłosiła fragm enty  p ro te 
stu skierowanego przez A nd re  
S tila  do sędziego śledczego 
Jacquinot. S til zwraca uwagę 
na niebezpieczeństwo zagrażają
ce życiu Duclos. O to fragm enty  
lis tu :

Is tn ie je  ogrom ne niebezpie
czeństwo, k tó re  m usi uśw iado
m ić sobie każdy Francuz —  a- 
resztowano Jacques Duclos... 
Ludzie  V ichy  k ie ru ją cy  rządem, 
w  szczególności radca Petaina 
— Pinay, skazany za spekula
cje, p rzy jac ie l F landina. k tó ry  
w ys ła ł depeszę po w ita lną  do 
H itle ra  — nie w ybaczy li Ja
cques Duclos tego, że w raz z 
Thorezem  podpisał apel 10 lipca 
1940 r., w zyw a jący do podjęcia

ruchu  oiporu przeciw ko okupan
tom. N ie w ybaczy li Duclos, że 
będąc organizatorem, ruchu opo
ru  na naszej ziem i, przez cały 
okres okupac ji w y m y k a ł się ge
stapo i  p o lic ji V ichy. N ie uda
ło się im  zabić Jacques Duclos 
w  czasie w o jny. C hc ie liby  ugo
dzić weń tym  razem.

S til wzyw a w szystk ich  p a trio 
tów , w szystkich lu dz i pracy, aby 
nie  tra c il i an i jedne j m inu ty . 
Trzeba, aby potężna akcja mas 
zm usiła rząd do zw oln ien ia  D u 
clos. Należy dowieść ludziom  
w o jny, że n ie  u jdz ie  bezkarnie 
zamach na przyw ódców  n a jw ię 
kszej p a r ti i F ranc ji, p a r ti i k la 
sy robotniczej, p a r ti i n iezaw i
słości narodowe) i  poko ju  — 
p a r ti i M aurice  Thoreza.

Faszystowskie metody śledztwa
(f) P A R Y Ż  (PAP). D zienn ik 

„Ce S o ir“ donosi, że sędzia śled
czy Jacquinot, po dłuższym  
zw lekan iu  u m o ż liw ił obrońcom 
Jacques Duclos prze jrzen ie ak t 
„sp ra w y “  sekretarza F rancu
skie j P a rt ii K om unistycznej.

A dw okac i zw ró c ili sędziemu 
Jacqu inot uwagę, że w  aktach 
b ra k  jest dokum entu N r. 1 i że 
zaczynają się one od dokum entu 
N r. 2. Jacqu inot odpow iedział, 
że dokum ent N r. 1 został „p o 
now n ie  przekazany p o lic j i“ . A d -

w okac i po dkre ś lili, że jest to 
sprzeczne z obow iązu jącym i za
sadami procedury sądowej, po
nieważ um ożliw ia  zwrócenie do
kum entu  przez p o lic ję  w  stanie 
zm ienionym  i  z ew en tua lnym i 
dodatkam i.

„Ce S o ir“  stw ierdza, że akta  
„sp ra w y “  n łe  zaw iera ją  nic, co 
by m ogło stanow ić podstawę do 
w ysunięcia  oskarżenia p rzec iw 
ko Jacques Duclos.

Jest rzeczą znamienną, że w
aktach „sp ra w y “  jest w zm ianka 
o teczce, k tó rą  Duclos rzekomo 
„zos taw ił“  przez zapomnienie 
podczas przesłuchania w  k o m i
sariacie p o lic ji. „Ce S o ir“  de
m asku je to  jaw ne k łam stw o 
w ładz po licy jn ych  i  p rzypom ina 
że teczka została podczas prze
s łuch iw an ia  skradziona przez 
po lic ja n tó w  oraz że Duclos zło
ży ł o fic ja ln y  protest p rzeciw ko 
skradzen iu teczki.

Prowokacje policji francuskiej 
były  inspirowane przez USA

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). —  
D zienn ik  „N ew  Y o rk  D a ily  
W orke r“  zam ieścił a r ty k u ł, w  
k tó ry m  stw ierdza, że aresztowa
nie  Jacques Duclos stanow i „d o 
k ładn ie  przem yślaną przez rząd 
P inay 'a  prow okac ją  obliczoną 
na to, by w  ostatecznym w y n i
k u  zdelegalizować F rancuską 
P artię  Kom unistyczną i  złamać 
ośrodek oporu przeciw ko p la 
nom  w o jen nym “ .

A m erykan ie  po w in n i być za
n iepoko jen i —- stw ierdza dzien
n ik  — gdyż is tn ie ją  wszelkie 
dowody na to, że rząd francu sk i 
dz ia ła ł na rozkaz D epartam en
tu  Stanu. Może to m ieć jeden 
ty lk o  sens. a m ianow icie , że 
każdy k ro k  pod ję ty  przez A m e
rykan ów  dla  zniszczenia demo
k ra c ji francusk ie j jest bezpoś
rednio zw iązany z am e rykań 
sk im i p lanam i przyspieszenia 
przygotow ań w o lennych i k ro k  
ta k i wzmaga groźbę w ybuchu 
w o jny.

N a jba rdz ie j może sensacyj
nym  dowodem tego, że p ro w o 
kac ja  wobec Duclos b y ła  in s p i-

row ana przez Stany Zjednoczo
ne, jest w izy ta  w  U S A  p re fe k 
ta p o lic ji pa rysk ie j, Baylota. 
W izy ta  ta by ła  u trzym ana w  
ścisłej ta jem nicy. B ay lo t p rzy 
b y ł do W aszyngtonu 7 m aja. W  
zw iązku z jego przyjazdem  nie 
wydano żadnego p rzy jęc ia , an i 
nie zorganizowano kon fe ren c ji 
prasowej. D epartam ent Stanu 
zakom un ikow ał o pobycie B ay
lo ta  dopiero po jego wyjeździe, 
ale odm ów ił podania szczegółów 
w izy ty . D epartam ent S tanu w y 
jaśn ił, że B ay lo t zapoznaje się 
„z  m etodam i p o lic ji am erykań
s k ie j“  i  „ze stosunkam i m iędzy 
zw iązkam i zaw odow ym i a przed
s ięb io rcam i“ .

B a y lo t p rzeprow adził rozm o
w y  z p rzedstaw ic ie lam i F B I, 
m in is te rs tw a  spraw ied liw ości i 
kom isarzem  p o lic ji n o w o jo r
sk ie j, a także z rea kcy jn ym i 
przyw ódcam i CIO. C i osta tn i — 
stw ierdza dz ienn ik  — zapew n ili 
Baylota. że n ie  dopuszczą w  
USA do pro testów  mas p racu 
jących p rzec iw ko  zarządzeniom 
p o licy jn ym  rządu francuskiego 
wobec robo tn ików .

List protestacyjny grupy 
żołnierzy francuskich

(f) P A R Y Ż (PAP). Jak donosi
dz ienn ik ,,L 'H u m an ité ", grupa 
żo łn ie rzy 405 p u łk u  piechoty 
stacjonującego w  Beziers p rze
słała do m in is tra  obrony na ro 
dowej lis t, w  k tó ry m  w yraża 
solidarność z bo jo w n ika m i o po- 
kó j, zwłaszcza zaś z Duclos i 
S tiłem . Żołn ierze ci p rzypom i
nają. że w  1907 r. 81 pu łk , k tó 
ry  stacjonow ał rów nież w  Be
ziers, odm ów ił rozkazu s tłum ie 
nia  s tra jk u  rob o tn ików  ro lnych  
i p rzy łączy ł się do s tra jk u ją 
cych. Niech pan będzie pewny, 
panie m in is trze  — głosi lis t — 
że poszlibyśm y za przyk ładem  
naszych ojców.

Żołn ierze 9 pu łku  a r ty le r ii z 
Beziers przesła li na odbyw ające 
się w  tym  mieście zebranie

O Franc ję , o p raw a ludu
o pokór

obrońców poko ju  lis t, w  k tó ry m  
oświadczają, że „n ie  chcą s łu
żyć za po lic ja n tó w  przeciw ko 
robotn ikom  francusk im , w a lczą
cym  o swoje praw a i  o p o k ó j“ . I 

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja N ow ych Chin, K C  K o 
m unistyczne j P a r t ii Ch in prze
s ia ł do K C  Francusk ie j P a rtii 
K om unistyczne j depeszę z w y 
razam i solidarności w  zw iązku 
z bezpraw nym  aresztowaniem  
Jacques Duclos.

B U D APESZT (PAP). W  ca
łych Węgrzech wzmaga się a k 
cja pro testacyjna przeciw ko 
aresztowaniu Duclos. Setki ty 
sięcy rob o tn ików  węgierskich 
domagają się na masowych w ie 
cach bezzwłocznego zw oln ien ia  
Duclos z w ięzienia.

Kronika  
ety plomatyrzna

4 bm. Am basador N adzw y
czajny i  Pełnomocny W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  Polsce S ir Francis 
M ich ie  Shepherd z łożył w izy tę  
m in is tro w i H and lu  Zagraniczne
go inż. Tadeuszowi Gede.

Ze sportu
R E K O R D  P O L S K I 

N A  IX  K R A J O W Y C H
Z A W O D A C H  S Z Y B O W C O W Y C H
Po d w u d n io w e j p rz e rw ie , spo

w o d o w a n e j n ie s p rz y ja ją c y m i w a  - 
ru n k a m i a tm o s fe ry c z n y m i ro zeg ra n o  
w  rX  k ra jo w y c h  zaw odach  s z y b o w 
c o w y c h  w  K o b y ln ic y  k . P o zn a n ia  
k o n k u re n c ję  k la s y c z n ą  — prze lo t, 
d o ce lo w o  - s z y b k o ś c io w y  na d y s ta n 
sie 100 km .

K o n k u re n c ja  z a k o ń c z y ła  się  p o 
w a ż n y m  sukcesem  m łod e g o  p ilo ta  
A e ro k lu b u  Ś ląsk ie g o  — S k rz y d le w 
sk iego . S k rz y d le w s k i u z y s k a ł szyb 
kość 91 k m  godz., u s ta n a w ia ją c  n o 
w y  re k o rd  P o ls k i.

P o p rz e d n i re k o rd  k r a jo w y  n a le 
żał do Z ie m iń s k ie g o  (K a to w ic e ) i 
w y n o s ił 78 k m 'g o d z .

S k rz y d le w s k i,  k tó r y  posiada  z ło 
ta  o d zn a kę  szyb ow co w ą  s ta r to w a ł 
w  m is trz o w s k im  lo c ie  na szyb ow cu  
p o ls k ie j k o n s t r u k c ji  ty p u  ,,M u c h a “ .

I V  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  T U R N IE J  
SZAC H O W Y  W M IĘ D Z Y Z D R O J A C H

W d n ia c h  od 6 cze rw ca  do 7 l ip 
ca b r. o d b ę d z ie  s ię  w  M ię d z y z d ro 
ja c h  IV  M ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie j  
szachow y. U ro c z y s te  o tw a rc ie  t u r 
n ie ju  n a s tą p i d n ia  6 bm . w  c e n t ra l
n e j ś w ie t l ic y  FW P . a p ie rw sze  g ry  
rozpoczną  się w  d n iu  n a s tę p n y m  od 
godz. 10.00.

Aqresorzy amerykańscy wysyłafą jeńców koreańskich 
i chińskich do nowvch „obozów śmierci“ w Korei południowej

W  Paryżu i  Bordeaux, w  M a rs y lii i  L y o 
nie, w  rozm aitych częściach F ranc ji, w  fa 
brykach, dokach i  węzłach ko le jow ych  s tra j
k o w a ły  se tk i tysięcy robotn ików . Robotnicy, k tó 
rzy  w y ta p ia ją  stal, puszczają w  ruch maszyny 
i  prowadzą pociągi, od łoży li narzędzia pracy. 
N ie  u lę k li się a n i zmasowanych w  olbrzym ich 
ilościach czarnych sotni p o lic ji P inay ‘a, an i też 
jaw nych  gróźb rep res ji i  pozbawienia pracy. 
Zadem onstrow ali swój gn iew  i protest przeciw  
aresztowaniu ukochanego przyw ódcy klasy ro 
botnicze j, najbliższego w spó łp racow nika M a u r i
ce Thoreza —  Jacques Duclos, zadem onstrowali 
swą solidarność w  walce przeciw  faszystowskim  
prow okacjom  rządu P inay 'a  i  jego am erykań
sk im  rozkazodawcom.

Szeroka i  energiczna akc ja  przeciw  p row oka
c jom  rządu rozpoczęła się natychm iast, gdy ty lk o  
lu d  F ra n c ji dow iedzia ł się o aresztowaniu 
Jacques Duclos. Dalsze bezprawne a k ty  te rro ru  
rządowego wobec p a r ti i kom unistycznej i  Ge
nera lne j Federacji P racy (CGT) w yw o ła ły  na
rasta jącą z dn iem  każdym  akcję oporu. W  ca
ły m  k ra ju  odbyw ają  się m anifestacje. Ze wszy
s tk ich  stron F ra n c ji z zakładów pracy, od orga
n izac ji zawodowych, społecznych i  ku ltu ra ln ych  
na p ływ a ją  słowa protestu. Już w  pierwszych 
dniach żądania swe poparło  s tra jk iem  w ie lu  ro 
bo tn ikó w  m. in. gó rn icy północy. W ie lk ie  s tra jk i 
środowe stanow ią dalszy etap te j podnoszącej 
się z dn iem  każdym  fa li.

Z pogardą i  oburzeniem  odrzuciła  francuska 
op in ia  publiczna śmiechu w a rte  w ym ys ły  szpi
c lów  P inay 'a  na tem at rzekom ych spisków „n ie 
bezpiecznych gołęb i“  w  samochodzie Duclos 
i  tem u podobne n ieudolne brednie. W ie i  rozu 
m ie  naród F ra n c ji, ie  prow okacje  po licy jne  
rządu P inay 'a  n ie  przypadkow o zbiegły się 
z przybyciem  nowego am erykańskiego gaule ite- 
ra  — kata  R ldgw ay'a , że n ie  przypadkow o zbie
g ły  się ze zdradzieck im  aktem  podpisania 
„u k ła d u  ogólnego", k tó ry  pow o łu jąc do życia 
h itle ro w ską  a rm ię  stwarza konkre tne , śm ie rte l
ne niebezpieczeństwo dla przyszłości F ranc ji.

D latego też razem z żądaniem : „u w o ln ić  D u 
des i  S tila !"  oraz „precz z te rro re m  faszystow
s k im !" —  lu d  F ra n c ji równocześnie w oła: 
„R idgw ay  precz!“ . W a lka  o w yrw an ie  Duclos 
i  S tila  ze szponów p o lic ji, w a lka  przeciw  te r
ro ro w i i  prow okac jom  — to pa trio tyczna w a lka  
o F ranc ję ; przeciw  tym , k tó rz y  ja k  sam pre
m ie r P inay —  daw ny w spó łp racow n ik  Petaina 
—- chcą znowu odegrać haniebną ro lę grabarzy 
F ranc ji.

Jak stw ierdza A nd re  S til w  liśc ie  opub liko 
w anym  na lam ach „H u m a n ité " —  „Ludz ie  V i
chy k ie ru ją c y  rządem... n ie  w ybaczy li Jacques 
Duclos tego, że w raz z Thorezem  podpisał apel 
10 lipca  1940 r., w zyw a jący do podjęcia ruchu 
oporu p rzeciw ko okupantom . N ie w ybaczy li 
Duclos, że będąc organizatorem  ruchu oporu na 
naszej ziem i, przez cały okres okupac ji w ym y
k a ł się gestapo i p o lic ji V ichy. N ie udało się

'im  zabić Jacques Duclos w  czasie w o jny . Chcie
lib y  ugodzić weń tym  razem ".

R idgw ay i  P inay łu d z il i się, że m etody te rro ru  
i  bezpraw ia, aresztowania i na lo ty  na pomiesz
czenia dem okra tycznych o rgan izacji p rze
straszą m asy; że spa ra liżu ją  aktyw ność k 
sy -robotniczej, z łam ią opór narodu przeć w  
zdradzieckie j po lityce  rządu. P raw icow o-soc ja - 
lis tyczn i zdra jcy  k lasy robotn icze j posłusznie 
na w o ływ a li do łam ania s tra jkó w . Reakcyjne 
pism a k ilk a  dn i tem u z w łaśc iw ym  sobie za
ślepieniem  łu d z iły  się, że „kom un is tom  nie uda 
się zm obilizować rob o tn ików ". Czekał ich jed 
nak ciężki zawód. W  reakcy jne j prasie w yra ź 
nie p rzeb ija ją  ju ż  teraz tony rozdrażnien ia 
i  n iepokoju.

Rozwój w ypadków  pokazał, że żadne p lany 
zrodzone w  ciasnych łbach p o licy jnych  stupa- 
je k  n ie  są w  stanie oderwać mas od p a r t i i ko
m un istyczne j; że wobec a taku  re a k c ji lu d  F ra n 
c ji jeszcze b liże j, jeszcze s iln ie j zw iera się 
w okó ł swej p a rtii,  w ie lk ie j p a r t i i Thoreza, k tó ra  
przewodziła narodow i w  walce z h itle ro w sk im  
okupantem  i  m arione tkow ym  reżim em  V ichy, 
a k tó ra  obecnie przewodzi w  walce z am erykań 
sk im i okupantam i i ich m a rione tkam i o n iepod
ległość F ra n c ji i  pokój. W  tych  w łaśnie dniach 
rośnie nak ład  organu centra lnego KP F, dzien
n ika  „H u m an ité ". W  tych  w łaśnie dnfach, gdy 
na pa rtię  sypią się represje, w  ca łym  k ra ju  
masowo na p ływ a ją  zgłoszenia do o k ry te j chw a
łą  K om unis tyczne j P a r t ii F ra n c ji.

Jednocześnie do protestów  przeciw  aresztowa
n iu  Duclos i  in n ym , prow okac jom  rządu p rzy
łą czy li się ludzie  rozm aitych poglądów i prze
konań po litycznych, k tó rzy  zdecydowani są 
zagrodzić drogę faszyzm owi. P inay i  jego ame
rykańscy „do radcy" m a rz y li o skonsolidowa
n iu  s ił re a k c ji i  od izo low an iu  p a r t i i kom u n i
stycznej. Stało się inaczej. W szystkie zdrowa 
i  pa trio tyczne s iły  narodu francuskiego łączą 
się w  walce przeciw  n ie fo rtu n n y m  kandyda
tom  na now ych grabarzy F ranc ji.

W alka ta, k tó re j w ażnym  ogniwem  są środowe 
s tra jk i, p rzyb ie ra  na sile i  ogarn ia coraz szer
sze masy. Ż w a lką  tą, z w a lką  o F ranc ję  i  pokój 
so lida ryzu je  się cała postępowa ludzkość. We 
wszystk ich k ra jach , na w iecach, w  tysiącach 
rezo luc ji ludność w yraża potępienie haniebnych 
p ro w o kac ji rządu P inay'a, domaga się uw o ln ie 
nia  Duclos i  S tila .

M yślom  1 uczuciom  mas p racu jących Polski, 
m an ifestu jących w  ca łym  k ra ju  p rzeciw  spis
k o w i P inay 'a  i  R idgw ay'a, dom agających się 
uw o ln ien ia  Duclos i  S tila , dała w yraz  depesza 
K C  PZPR do K C  Francusk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej, stw ie rdza jąc: „C a łym  sercem łączy
m y się z W am i w  te j św ię te j walce przeciw ko 
ciem nym  siłom  re a k c ji i  w o jn y . Wasz h a rt i  du
mną, niezłom na postawa są nieocenionym  w k ła 
dem do w a lk i całego niezwyciężonego obozu 
obrońców pokoju, p raw dziw ych  p rzy ja c ió ł F ran 
c ji" .

(d) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że w ładze 
am erykańskie  prze transporto
w a ły  ostatn io znaczną ilość 
jeńców  koreańskich i  ch ińsk ich  
z w yspy Kożedo do nowych 
„obozów śm ie rc i" w  K o re i po
łudn iow e j. W  obozach tych do
zorcam i są agenci L i Syn-m ana 
i Czang Kai-szeka, k tó rz y  znę
cają się w  bestia lsk i sposób nad 
jeńcam i, to r tu ru ją  ich  i  m o r
dują.

W ładze am erykańskie  u k ry 
w a ją  przed op in ią  publiczną 
fa k t w ysy łan ia  jeńców  do „obo
zów śm ie rc i". N awet delegaci 
am erykańscy, prowadzący w  
Panm undżonie rokow ania  w  
spraw ie roze jm u, nie są o tym  
in fo rm ow an i.

Trzem  jeńcom koreańskim  u- 
dało się ostatn io zbiec z jedne
go z „obozów śm ie rc i" ko ło  Fu- 
zanu. O pow iedzie li on i o po
tw o rn ych  w arunkach, w  ja k ich

I ży ją  jeńcy w  tym  obozie, o te r- 
| rorze agentów L i Syn-m ana i 
j Czang K ai-szeka oraz o p rzy - 
| m usowych „se lekc jach", prze- 
j prowadzanych pod groźbą ka - 
: rab inów  i p rzy zastosowaniu 
j n a jb ru ta ln ie jszych  metod prze- 
| mocy. 20 m aja br. w  obozie k o - 
i ło  Fuzanu lisynm anow cy doko- 
j n a li k rw a w e j m asakry wśród 
jeńców, k tó rzy  sprzec iw ia li się 
przym usow ej „se lekc ji".

Korespondent agencji Reutera 
donosi, że w  dn iu  29 m aja w 
jednym  z obozów jen ieck ich  ko 
ło Jonczhonu podczas „se le kc ji"  
zab ito trzech jeńców  i  zran io 
no 13.

NO W Y JO R K  (PAP). Jak do
nosi prasa am erykańska w  dniu 
2 czerwca br. s trażn icy am ery
kańscy o tw o rzy li ogień do je ń 
ców koreańskich i ch ińsk ich  w  
sektorze N r. 640 obozu na w y 
spie Kożedo, ran iąc k ilku n a s tu  
spośród nich.

Oświadczenie gen. Nam  Ira
(d) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Pan- 
mundżon, że w  dn iu  2 czerwca 
na posiedzeniu delegacji obu 
stron, prowadzących rokow ania 
w  spraw ie roze jm u w  Kore i, 
przewodniczący de legacji ko - 
reańsko-ch ińsk ie j, generał Nam 
I r  z łożył oświadczenie, w  k tó 
rym  stw ierdza m. in .:

— Delegacja koreańsko-ch iń- 
ska, dążąc do ja k  najszybszego 
osiągnięcia porozum ienia w 
spraw ie rozejm u, poczyniła

znaczne ustępstwa w  spraw ie 
jeńców  w ojennych . W ysunę li
śm y 2 m aja br. rozsądną, kom 
prom isow ą propozycję, k tó ra  
p rzew idu je  repa triac ję  wszyst
k ich  jeńców  po podp isan iu ro - 
ze.imu.

Jednakże od c h w ili rozpoczę
cia rokow ań w  spraw ie jeńców  
w ojennych, delegacja am ery
kańska up ie ra się przy sw ym  
bezpraw nym  i  absurda lnym  
żądaniu, którego celem jest za
trzym an ie  przemocą w  K ore i

po łudn iow e j znacznej ilości żoł
n ie rzy  i  o fice rów  w o jsk  ludo 
wych.

Zeznając przed kom is ją  spraw 
w o jskow ych Senatu USA, gen. 
R idgw ay ośw iadczył ni. in .: 
„Zastanaw iano się nad sprawą 
w ysłan ia  50— 60 tysięcy n a jb a r
dziej zażartych kom un is tów  spo
śród jeńców  koreańskich i ch iń 
skich na jedną z wysp Oceanu 
Spokojnego łu b  do Stanów 
Z jednoczonych".

Oświadczenie to  demaskuje 
w  całej pe łn i w szystkie obłudne 
tw ie rdzen ia  w ładz am erykań
skich co do rzekom ej odmowy 
ze s trony  jeńców  koreańskich 
i  ch ińsk ich  po w ro tu  do K ore i 
północnej. Oświadczenie to de
m askuje ca łkow ic ie  zbrodniczy 
p lan w ładz am erykańskich  za
trzym an ia  przemocą znacznej 
ilości naszych jeńców  w  K ore i 
po łudn iow ej.

W  zakończeniu generał Nam 
I r  podkreś lił, że jedyną prze
szkodą na drodze do zawarcia 
roze jm u jest n iczym  nieuzasad
nione stanow isko delegacji 
am erykańsk ie j w  spraw ie je ń 
ców. Jeśli delegacja am erykań
ska dąży do zawarcia rozejm u, 
to pow inna w yraz ić  zgodę na 
rozsądne i  oparte na postano
w ien iach K onw enc ji Genew
skie j propozycje delegacji ko- 
reańsko-ch ińsk ie j w  spraw ie 
jeńców.

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne K oreańskie j A rm ii L u 

dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  4 czerwca w Phenjan ie do
nosi, że oddzia ły a rm ii ludow ej 
i ochotn ików  ch ińsk ich na po
szczególnych odcinkach fro n tu  
pom yśln ie odpiera ły a tak i w o jsk 
n iep rzy jac ie lsk ich , zadając im  
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

O ddzia ły a r ty le r ii p rze c iw lo t
n iczej i  specja lne oddzia ły 
strzelców przeciw lo tn iczych ze
s trz e liły  7 i  uszkodziły dwa sa
m o lo ty  n ieprzy jac ie lsk ie , k tó re  

| b ra ły  udzia ł w  ba rba rzyńsk im  
bom bardow aniu i  os trze liw an iu  
z b ro n i pokładow ej ludności 
c yw iln e j.

Amerykańscy ludobójcy 
n a d a l stosują gazy trujące

(f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
prasa koreańska, agresorzy 
am erykańscy nadal używ a ją  w  
K o re i pocisków i bomb z środ
kam i tru ją cym i.

M, in. 14 m aja o godz. 7 rano 
n iep rzy jac ie l w y s trz e lił trzy  
pociski z gazem duszącym na 
zachód od w s i M anczunri. 
13 m aja wojska am erykańskie 
ostrze la ły wieś T em gri w  re 
jon ie  Czholwonu. K ilk a  po
cisków  było  napełn ionych ga
zem duszącym. 17 m aja  o go
dzin ie 19 n iep rzy jac ie l ostrzela ł 
wzgórze w  re jon ie  Swenam po
ciskam i z gazem tru ją cym . 
Dnia 18 m aja o godz. 19 A m e
rykan ie  w y s trz e lili w  re jon ie  
rzek i Hańczo przeszło 10 poci
sków, w  tym  k ilk a  pocisków 
nape łn ionych gazem tru jącym .

M iędzynarodówka faszystów
Cilka la t  przed wybuchem
jn y  św ia tow e j utworzona zo
la z in ic ja ty w y  Trzecie j Rze- 

tzw. „A c tio n  Internat ionale  
r Nationalistes", k tó ra  sku 
ła w okół siebie faszystowskie 
rupow ania istn ie jące poza 
ie row sk im i Niemcami.
Wraz l  upadkiem  Trzecie j 
eszy, również i ta m iędzy- 
rodówka faszystów przestała 
«ystować
Rozproszeni po całym świecie 
«równicy m iędzynarodów ki 
; czekali jednak długo na 
a rtw ychw stan ie  swojej orga-
:acji.
fna laz ł się bow iem  inny  k ra j 
jry 0 postanow ił śladam i H it-  
a związać ze sobą wszystkich 
z y s «ów i szow inistów  zachod
ni Europy, a k tó rzy  kiedyś 
dali n iem ałe usługi h itle ry z - 
>wi, organ izu jąc w okresie 
ijny  ..narodowe oddzia ły SS" 
«y W ehrm achcie Tym  k ra - 
n są Stan.y Zjednoczone W all 
reet po trzebuje dla swoich 
ów wojennych niem ało „m ię - 
arm atn iego"!

Dlatego ze sum przyznanych 
tez am erykańsk i Kongres na 
owadzenie „w o jn y  psycholo - 
:zne j" przeznacza się obecnie 
Waszyngtonie o lb rzym ie  kw o -

ty  na reorganizację m iędzyna
rodów k i faszystów.

O próbach odrodzenia m ię
dzynarodów ki faszystów obszer
nie in fo rm u je  m onach ijsk i ty 
godnik „Echo der Woche".

Pierwsze próby wskrzeszenia 
te j organ izacji poczynione zo
sta ły już  w  r. 1949, k iedy w  M a
dryc ie  spo tka li się em igranci 
h itle row scy, przebyw ający w 
Am eryce Ła c iń sk is j z hiszpań
sk im i fa lang is tam i i ludźm i M o- 

[ sleya. Łączn ik iem  h itle ro w sk ie j 
grupy z T riz o n ii b y ł w tedy dr 
R ich te r z SRP, k tó ry  okazał 
się później w icegaule iterem  
Saksonii o nazw isku Roessler.

Postanow iono w tedy zwrócić 
się do faszystów szwedzkich, 
k tó rzy  w  okresie w o jn y  by li 
niemałą pomocą dla R ibben tro - 
pa, aby ud z ie lili swego „n e u tra l
nego" terenu dla g łów nej .kw a
te ry  m iędzynarodów ki faszy - 
stów.

A kc ję  propagandową na tere
nie Szwecji p row adz ił wódz 
szwedzkich h itle row ców , d r Per 
Engdahl, obok skazanego na 
śm ierć Norwega Q uislinga, n a j
bliższy w spółp racow nik gaulei - 
tera Bohle, k ie ru jącego w 
NSDAP spraw am i zagraniczny
m i p a r ti i h itle ro w sk ie j.

W  r. 1950 na kon fe ren c ji w  
Rzym ie polecono więc Engdah- 
lo w i zorganizować w Szwecji 
b iu ro  m iędzynarodów ki faszy - 
stów, W  rok później odbyła się 
w  M ałm oe pierwsza konferencja  
delegatów z rozm aitych k ra  - 
jó w  Europy zachodniej. W zięło 
w  n ie j udzia ł rów nież 30 dele
gatów n iem ieckich z T rizon ii. 
Wszyscy o trzym a li paszporty i 
w izy  do Szwecji, m im o że n ie 
jeden z delegatów zna jdow ał 
się na liśc ie  zbrodn iarzy w o
jennych.

Na kon fe ren c ji w  M alm oe—
w zię li w  n ie j udzia ł wszyscy 
przedstaw icie le b. „no rdyck ich  
oddzia łów  SS" (jak  „V ik in g " , 
„W a lo n ia " itp .) — uchwalono u- 
tw orzyć „eu rope jsk ie  b iu ro " o- 
raz powołać do życia cen tra lny 
organ m iędzynarodów ki. B iu  - 
rem k ie row ać m ia ła  „Rada Czte
rech", złożona z przedstaw icie
l i  n iem ieckich , francuskich, 
w łoskich  i szwedzkich. Sekreta
rzem generalnym  w yb rany  zo
stał Per Engdahl; tymczasowa 
siedziba — Malmoe.

Na następnej kon fe ren c ji w 
M edio lan ie powołane zostały do 
życia rozm aite kom ite ty , ja k  
w o jskow y, propagandy, w y w ia 
du i  prasy. Do now e j m iedzy-

na rodów k i faszystów zgłosili 
akces oprócz neoh itle row ców  z 
T riz o n ii i w łosk ich  faszystów z 
M SI, narodow i socja liści Belg ii 
(G rupa D egre lle ‘a, k tó ry  sam 
uk ryw a  się w  H iszpan ii), holen
derska grupa Musserta, duńska 
— Clausena, francuska — 
D eafa, m osleyowcy i ugrupo
wania szwedzkie oraz szw ajcar
skie.

W ydaw any b iu le tyn  w  M a l
moe abonowany jest przez 20 
faszystowskich pism w  tych 
kra jach . B iu ro  w yda je  ponad
to w ie le  książek, u lotek, „pa - 
m ią tko w ^ch " a lbum ów  oraz po
litycznych  przeglądów do spra
wozdań loka lnych.

Następny kongres ma odbyć 
się w tym  roku, latem , w M a
dryc ie  na koszt Falangi Z 
N iem iec zachodnich zaproszono 
liczną delegację, w tym  całą 
„górę" W affen-SS z generałam i 
S teinerem , G illem  i Hauserem 
na czele. Na teren ie T rizo n ii 
organam i m iędzynarodów ki fa 
szystów są m. in. tygo dn ik i 
„F o rts c h r if t" ,  „Deutsche Oppo- 
s itio n " oraz „Deutsche Soldaten- 
zeitung".

Odkąd W a ll S treet finansu je 
rem ilita ryza c ję  T riz o n ii i m ię
dzynarodówce faszystów, mon - 
tu lące j h itle ro w sk i fro n t w za
chodniej Europie, nie b raku je  
a n i pien iędzy an i swobody po

ruszania się po całym  zachod
n im  świecie. Podróże tak ich  
zbrodn iarzy ja k  O tto  Skorzen- 

i ny, Rude!, G alland, notowane są 
! przez całą prasę zachodnią.

„M iędzynarodówce faszystów  
| — pisze tygo dn ik  „Echo der 
I W oche" — nie brakuje już  
l pieniędzy. Za nią stoją m a 
ję tn i  kupcy i  przemysłow-  

! cy Szwecji  i Szwajcari i.  Poza 
! tym  czerpie ona swoje fu n d u 
sze z m a ją tków  pohitlerowskich,  

' ja k  np. ze znajdujących się w  
! Danii skarbów K a ltenbrunnera  
I (powieszony w  Norym berdze 
| zastępca H im m lera ), które ob li-  
J czane są na m i l ion y  m arek “ .
I Pismo m onach ijskie, k tó re  sa- 
! mo jest na am erykańskim  żoł
dzie w s ty d liw ie  przem ilcza a- 

i m erykańskie  źród ła finansu jące 
bandytów  z Malmoe.

Swoboda, z ja ką  O tto  Sko- 
rzenny porusza się stale na osi 
Bonn — W aszyngton, na jlep ie j 
wskazuje na pochodzenie w ła 
ściwych patronów  m iędzynaro
dów ki faszystów, skup ia jące j 
wokół siebie na jem nych katów 
i m orderców spośród szumo
w in  wszystkich narodów za
chodnie j Europy, gotowych tym  
razem na żołdzie am erykańskich 
bank ie rów  w ykonać wszelkie 
poruczone sobie ludobójcze 
zadania.

(mp)

Potężny strajk 
robotników przemysłu 

stalowego USA 
rozszerza się

(f) NO W Y JO R K  (PAP). K o 
respondent, „N e w  Y o rk  T im es“ 
donosi z P ittsbu rga , że s tra jk u - 
jącv robo tn icy  oraz lo k a ln i p rzy- 
-wódcy zw iązkow i, zapowiadają, 
że nie wrócą do praby póki ich 
żądania się zostaną przyjęte.

Prasa am erykańska podaje, że 
s tra jk  rob o tn ików  przem ysłu 
sta'owego rozszerza się na inne 
gałęzie przem ysłu związane z 
przem ysłem  sta lowym . T ak np. 
w  pó łnocnych okręgach stanu 
M innesota na znak solidarności 
z rob o tn ikam i przem ysłu sta lo
wego zas tra jkow a li gó rn icy w 
kopaln iach węgła.

3 bm. rozpoczął się s tra jk  12 
tysięcy rob o tn ików  w  zakładach 
lo tn iczych  „R epub lic  A v ia tio n  
C o rp o ra to n " w« m iejscowości 
Farm ingda le  w  stanie N ow y 
Jork.

W  poniedzia łek rozpoczął się 
s tra jk  10 tysięcy rob o tn ików  fa 
b ry k  w łók ienn iczych  w  Now ym  
Jo rku  i  w  Massachusetts.

*
(f) NO W Y JO R K  (PAP). Na 

d ru g i dzień po rozpoczęciu s tra j
ku  w  przem yśle sta lowym , prze
prowadzono masowe redukcje  
rob o tn ików  w  kopa ln iach wę
gła i na kole jach. Najw iększe 
tow arzystw o ko le jow e „P ennsy l
van ia R a ilro ad " zapowiedziało 
redukc ję  9 tysięcy robotn ików . 
T ow arzystw o „ I l l in o is  C entra l 
R a ilw a y " zw o ln iło  3.500 ro b o tn i
ków . L iczba zw o ln ionych g ó rn i
ków  osiągnęła p raw ie  3 tysiące 
osób.

Festiwal młodzieży 
angielskiej w obronie 

pokoju
(d) LO N D Y N  (PAP). W  oko

lic y  S he ffie ld  odby ł się ogólno- 
ang ie lsk i fes tiw a l m łodzieży, 
k tó ry  zgrom adził k ilk a  tysięcy 
angie lskich chłopców i  dz iew 
cząt oraz k ilk u s e t zamieszkałych 
w  A n g lii p rzedstaw ic ie li m ło 
dzieży innych  k ra jów . M im o 
pro testów  społeczeństwa i n ie 
k tó rych  członków  parlam entu, 
w ładze b ry ty js k ie  odm ów iły  w y 
dania w iz delegatom zagranicz
nym , k tó rzy  zostali zaproszeni 
na fes tiw a l.

F estiw a l przekszta łc ił się w 
potężną dem onstrację przy jaźn i 
i solidarności m iłu ją ce j pokój 
m łodzieży całego świata.

F estiw a l zakończył się potęż
ną m an ifestac ją  m łodzieży, k tó 
ra przede filow ała  przez ulice 
S he ffie ldu  na o lb rzym i wiec. 
Uchwalona na w iecu rezolucja 
stw ierdza, że m łodzież angielska 
nie  chce w o jn y  i domaga się 
rozw iązania wsze lk ich spornych 
problem ów  m iędzynarodowych 
drogą pokojow ych rokowań.

Bezczelna prowokacja 
władz brytyjskich 

w Berlinie zachodnim
(a) B E R LIN  (PAP). Agencja 

ADN ogłosiła następujący ko
m un ika t:

— W dn!u 3 czerwca br. an
gielska po lic ja  wojskow a oraz 
oddziały p o lic ji zachodnio -
be rliń sk ie j otoczyły gmach roz
głośni rad iow ej, mieszczącej, 
się w  sektorze b ry ty js k im , lecz 
zna jdu jącej się, na mocy poro
zum ienia p rzedstaw ic ie li czte
rech m ocarstw  okupacyjnych, 
pod kon tro lą  radzieckich w ładz 
wo jskow ych. W szystkie wejścia 
do gmachu rozgłośni zostały 
zablokowane. W stęp do gmachu 
jest zakazany. Przed bram ą roz
głośni stoją w a rty  angie lskie j 
p o lic ji w o jskow ej, a ulice w io 
dące do gmachu są zatarasowa
ne zasiekami z d ru tó w  kolcza
stych. Bezprawne zarządzenie

w  spraw ie zam knięcia dostępu 
do rozgłośni w yda ł kom endant 
w o jskow y b ry ty jsk ie g o  sektora 
B erlina  — generał Coleman.

Przedstaw icie l Radzieckiej 
K o m is ji K o n tro ln e j w B e rlin ie  
—. S. Den,gin wystosował do 
gen. Colemana ostry protest w  
zw iązku z oburza jącym  postę
powaniem  p o lic ji angie lsk ie j i  
zażądał natychm iastowego w y
cofania p o lic ji ang ie lsk ie j sprzed 
gmachu rozgłośni oraz p rzy
w rócenia możności no rm alne j 
pracy rozgłośni.

W kołach dobrze po in fo rm o
wanych p row okacyjne postępo
w anie w ładz b ry ty js k ic h  w  
B e rlin ie  zachodnim  uważane 
jes t za próbę zakłócenia no r
m alne j pracy rad ia  w  N iem iec
k ie j Republice Dem okratycznej.

Dumonsirarje i strajki w Trizonii 
przeciw „układowi ogólnemu“

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
AD N  donosi, że ruch protesta
cy jn y  ludności zachodnio-nie- 
m ieekie j przeciwko m ilita ry s ty -  
cznemu „u k ła d o w i ogólnem u" 
w  dalszym  ciągu się rozszerza.

W  D ortm undzie na znak p ro 
testu przeciw ko zdradzieckie j 
po lityce  Adenauera zas tra jko - 
w a ły  załogi w ie lu  fab ryk , G ór
n icy  '.v kopaln iach K,a;sertuhl 
odby li k ró tk o trw a ły  s tra jk  i  zor
ganizow ali pod hasłem protestu 
przeciw ko m iiita rys tyczn e i po
lityce  Adenauera potężny de
m onstrację.

W  H am burgu . odbył się k ró 

tk o trw a ły  s tra jk  p ro testacyjny 
pracow n ików  k o m u n ik a c ji m ie j
skie j. Za łog i w szystkich zakła
dów przem ysłow ych w  M ogun
c ji p rze rw a ły  na k ilk a  godzin 
pracę i  zorganizow ały potężną 
dem onstrację pod hasłem p ro 
testu przeciw ko adenauerow- 
skie j po lityce  w o jn y  i nędzy.

W  W orm acji 10 tysięcy robo t
n ików  tam tejszych w ie lk ich  za
k ładów  przem ysłow ych przepro
w adziło  s tra jk  na znak protestu 
przeciw ko m ilita rys tycznem u 
„u k ła d o w i ogólnem u" oraz prze
c iw ko  d rakońsk im  ustawom  an- 
tyrobotn iczym .

Na marginpsip

W Barcelonie. . .

Kra Iowa konferencja 
KP Paragwaju

(f) NOW Y JO R K  (PAP). Jak 
donosi prasa paragwajska, w 
sto licy  P aragw aju Assuncion 
odbyła się IV  k ra jow a  kon fe
rencja Kom unistyczne j P a rtii 
Paragwaju. Na kon fe ren c ji o- 
m ów iono sprawę zadań p a rtii 
na odcinku pomocy masom p ra 
cu jącym  Paragw aju  w  ich w a l
ce o chleb i prawa obyw a te l
skie, ja k  rów nież zagadnienie 
w a lk i całego narodu pa ragw a j
skiego o pokój i  niezawisłość 
narodową.

W ydaw ałoby się. że taka uro 
czystość czysto re lig ijn a , ja k  
Kongres Eucharystyczny, nie 
pow inna przypom inać parady 
w o jskow ej. Inaczej było  w  B a r. 
colonie, gdzie w  tych dniach 
kongres ta k i obradował przy 
udzia le — ja k  podaje agencja 
A FP  — „w iększych oddziałów  
w o jska hiszpańskiego, reprezen
tującego w szystkie trzy  rodzaje 
b ron i". W  kongresie uczestni
czył gen. Franco, którego ręce 
zbroczone są jeszcze k rw ią  roz
strzelanych niedawno 34 rob o t
n ików  Barce lony, ubrany w 
m undu r głównodowodzącego f lo 
ty  m orsk ie j. U jego boku. 
na honorowych m iejscach za
s ied li: b y ły  k ró l w iosk i U m ber
to I I ,  kandydat na tron  au s tria 
ck i O tto  Habsburg, am erykań
sk i ka rd yna ł Spellman, m ający 
żywe jeszcze wspom nienia z 
pobytu w  K orc i, gdzie błogo
s ła w ił siewców zarazy, k a rd y 
na ł n iem ieck i F rings specja lista 
od an typo lsk ie j nagonki re w i
z jonistycznej, Anders, którego 
bliższe personalia zna jdu ją  się 
w  karto tekach am erykańskiego 
w yw iadu  i tym  podobni.

Wśród zgromadzonych licznie 
hiszpańskich dosto jn ików  koś
cie lnych b y ł też ka rd yn a ł S ew ił- 
ł i  znany ze swego przem ów ie
nia, w k tó rym  ośw iadczył: „N a 
uczyć kogoś czytan ia to zm u
szać go do po łykan ia  trucizny- 
k tó ra  spowoduje jego zgubę i 
zgubę jego ojczyzny".

G alowym  m undurom  w o jsko 
w ym  „w szystk ich  trzech rodza
jó w  b ro n i"  — odpow iadała w 
pe łn i treść n iek tó rych  przem ó
w ień, N a jba rdz ie j bo jow y b y l

Franco, k tó ry  c ru je  »ię ostatnio 
m n ie j osamotniony, widząc, że 
starzy po turbow an i mocno p rzy 
jac ie le  z SS i SA, nab iera ją  na 
nowo rum ieńców  życia pod ame
rykańską  kura te lą . „G dy w yb ije  
godzina — w o ła ł C aud illo  — H i
szpanie znów staną na czele 
wałczących“ .

Do uczestników kongresu 
p rzem ów ił papież, śląc im  b ło 
gosławieństwa. W yraz ił on swój 
podziw  dla  fra n k is to w s k ie j H i
szpanii. podkreśla jąc ja k  t r a f 
ny b y ł w ybór m iejsca, w k tó 
rym  odbył się kongres i żc sta
now i to d la  n ie j „słuszne uzna
n ie“ . Podobną m yśl w y ra z ił nun
cjusz w a tykańsk i w M adrycie, 
ka rd yna ł Tedeschini oświadcza
jąc, że „ ta k i wspan ia ły spek
tak l.. m oż liw y jest ty lk o  w H i
szpanii".

Tyle, je ś li chodzi o przeb cg 
kongresu w  Barcelonie. Jest on 
jednym  jeszcze jask raw ym  p rzy 
kładem  nadużywania Kościoła i 
uczuć ludzi w ierzących dla po- 
l i ty k i,  k tó ra  służy ce!orn w o j
ny i agresji. T ak też to będzie 
ocenione przez op in ię św iatow ą 
i przez szerokie rzesze ka to -i- 
ków, przez wszystkich uczci
wych ludzi, k tó rych  do głębi o- 
burza ją  metody krw aw ego reż i
mu Franco, reżim u na jstrasz
n ie jsze j nędzy głodu, błogosła
wionego w ie lekroć przez W aty- 
kan.

I je ś li W atykan  pod pre tek- 
slem Kongresu Eucharystyczne
go chcia ł zrob ić reklam ę faszy
stow sk ie j H iszpanii, z k tó re j 
usług korzysta ją  dziś am ery
kańscy im p e ria liśc i — zam iaiY  
te spełznąć muszą na niczym .

AN
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B Y  UCZESTNICZYĆ W  ZLO CIE
Sprawa d ru tu  nawojowego 

od dawna nie dawała spokoju 
chłopcom  i  dziewczętom z dzia
łu  m łodzieżowego Zakładów  
im . D ym itro w a  w  W arszawie. 
M iedź jest a rtyku łe m  de ficy to 
w ym  i  naw et na jm niejsze osz
czędności są n iezw yk le  cenne—  
to  by ło  jasne dla wszystkich. 
Ą le  ja k  znaleźć sposób na osz
czędzanie d ru tu  nawojowego? 
M n ie j naw ijać? Są przecież u - 
stalone obowiązujące norm y, 
k tó rych  łamać nie wolno.

Jednak sposób się znalazł. 
I  gdy podejm owano zobowią
zania na cześć Z lo tu  M łodych 
P rzodow n ików  Pracy — budo
w n iczych Polski Ludow e j — 
obok licznych, dotyczących 
zwiększenia w yda jności pracy, 
umieszczono zobowiązanie m ó
w iące o oszczędzaniu m a te ria 
łów , m. in. zaś — cennego m ie
dzianego d ru tu  nawojowego.

W  m aju  br. jedna ty lk o  b ry 
gada tow . Kara ibskiego zaosz
czędziła 100 kg d ru tu .

— U zysk iw a liśm y to  dz ięk i z li
kw idow an iu  do m in im um  od
padu d ru tu  — m ów i b rygadz i
sta K am ińsk i. — Zbieram y 
skrzętn ie  na jm n ie jszy nawet 
kaw a łek  d ru tu . K a w a łk i te w 
m ia rę  możności lu tu je m y  1 u - 
żyw am y do p ro du kc ji. S tara
m y się rów nież na w ijać  d ru t 
m oż liw ie  na jdok ładn ie j, n a j
s ta rann ie j. W  ten sposób o trzy 
m u jem y oszczędności. Stąd 
W łaśnie te 100 kg.

M ajster Koziński uczy się
Członkow ie brygad z dzia łu 

młodzieżowego ana lizu ją  dalsze 
m ożliwości oszczędzania m ate
ria łó w . Zgłoszono ju ż  p ro je k ty

oszczędzania k a la fo n ii i  innych  
m ateria łów .

22 -le tn i m a js te r dz ia łu  m ło 
dzieżowego tow . K oz ińsk i, w ie 
lo k ro tn y  p rzodow n ik  pracy, 
k tó ry  przed k ilk u  la ty  zaczynał 
pracę w  Zakładach im . D y m i
trow a jako uczeń, nie lu b i o- 
powiadać o sobie.

— Bo co tu  jest do opow ia
dania. Robota idzie i to jest 
m iw ażn ie jsze  —  stw ierdza.

M a js te r K oz ińsk i p iln ie  śle
dzi przebieg rea lizac ji zobo
w iązań przedzlotowych. D ok ła 
da wsze lk ich starań, aby, jako 
m a js te r działu, zapewnić spra
wną pracę. Dba o rea lizację 
p lanu, o m ate ria ł, stara się 
być wszędzie, chętnie s łuży ra 
dą i  pomocą.

Decyduje praca kolektywu
Brygada młodzieżowa tow. 

Zdzisława K ra s k i z b la ch a m i— 
jest bodaj jedną z n a jm ło d 
szych brygad w  Zakładach im. 
D ym itrow a. Wszyscy członko
w ie  te j brygady, pod ję li zobo
wiązanie podniesienia w y d a j
ności p racy o 20 procent. A  
ja k  je  w ykonu ją?

W ie lu  przekracza zobowiąza
nie. W  toku  bow iem  rea lizac ji 
zobowiązań przedzlotow ych w  
brygadzie te j, chociaż is tn ie je  
ona dopiero dwa tygodnie, po
w s ta ł zw a rty  ko le k tyw . W y
tw o rzy ła  się atm osfera ko le 
żeńskiej, p rzy jac ie lsk ie j ry w a 
liz a c ji w  przedzlotowym  w spół
zaw odnictw ie. N ie pogoń za je 
dnorazow ym i rekordam i, lecz 
ciągła i  systematyczna w a lka  o 
podnoszenie w yn ikó w  pracy 
całej brygady.

K ozińsk i, Czerw iecki, K a m iń 

ski, K raska , S truz ik , Salewski, 
K a lin o w s k i — dziesią tk i in 
nych nazw isk m łodych pracow 
n ikó w  fa b ry k i dobrze zna dz i
s ia j cała załoga Z akładów  im. 
D ym itrow a . Słyszą je  często w  
kom un ika tach  nadawanych
przez fabryczny radiowęzeł, czy
ta ją  w  fabryczne j gazetce „ M i
gawce“  o ich sukcesach w  p ra 
cy, o w yn ikach  osiąganych w  
przedzlotow ym  w spółzaw odni
ctw ie.

„B rygada m łodzieżowa im . 
Stachanowa z m on tow n i apara
tów , k tó ra  zobow iązała się w y 
konać 200 sztuk przyc isków  
dźw igowych ponad plan m aja 
br. — zobowiązania swe w yko 
nała w  100 procent“ .

„M łodzież z b iu ra  technicz
nego w ykona ła  swoje zobow ią
zanie w  110 procent“ .

„P racow n icy  labo ra to rium  
k o n tro li technicznej, k tó rzy  zo
bow iąza li się w ykonać kom ple t 
przewodów do pewnego apara
tu  oraz w yrem ontow ać i  p rzy
gotować specja lny stół do tra n 
s fo rm ato rów  — w yko n a li swe 
zobowiązanie w  100 procent“ .

W iele jest tak ich  m eldun
ków , z każdym  dniem  rośnie 
ich ilość.

K ró tk ie  a lakoniczne są m e l
dunk i. K ry je  się jednak za 
n im i, za suchym i i  czasem n ie 
w ie le  m ów iącym i cy fram i, głę
boka treść. M ów ią  one o w y 
s iłk u  m łodzieży, o tru d n e j i  u - 
pa rte j walce o wzrost p ro du k
c ji, o je j wyższą jakość; w a l
ce o praw o uczestniczenia w 
Zlocie M łodych P rzodow ników  
Pracy, budowniczych P o lsk i 
Ludow ej.

W. IW A N IC K I

Surowe kary dla złodziejów mienia społecznego
W  dniach 3 14 bm. W arszaw

ski Sąd W ojew ódzki na sesji 
w y jazdow e j w  P iastow ie roz
pa trzy ł w  try b ie  doraźnym  spra
w ę zorganizowanej sza jk i zło
dziei kauczuku natura lnego z 
Z ak ładów  Przem ysłu Gum owe
go „P ias tów “ .

Na ław ie  oskarżonych zasied
l i  b. p racow nicy Z ak ładów  Prze
m ysłu  Gumowego „P ias tów “ : 
Józef Sow iński — w a lcow n ik , 
W ładys ław  G órn ik  —  w a lców  - 
n ik , B ron is ław  Kopeć —  w a l
cow nik, Jan S ow iński —  fu r 
man, Józef K w ia tk o w s k i — 
ka land row y, a ostatn io prze
wodniczący rady zakładowej, 
Z ygm un t W ypych — chronom e- 
trażysta oraz paserzy —• w spól
n icy  oskarżonych — Józef K a 
czorowski i  Jan Szot, w łaści - 
ciele p ry w a ta c h  przedsię - 
b io rs tw  z Piastowa.

Od pewnego czasu stw ierdzo
no, że część p ro d u k c ji n ie  na
daje się do uży tku  lu b  w ykazu 
je  znaczne pogorszenie jakości, 
ponieważ zaw iera cia ła obce lub

w ykazu je  m niejszą odporność na 
dzia łan ie  kwasów.

Dochodzenie usta liło , że wśród 
p racow n ików  w a lcow n i znala
zło się k ilk u  złodziei kauczu - 
ku. Z łodz ie jam i m ien ia  spo
łecznego b y li oskarżeni, k tó rzy  
systematycznie z mieszanek 
przygotow anych do w a lcow a - 
n ia  k ra d li znaczne ilośc i k a u 
czuku naturalnego.

D la zatarcia śladów przestęp
stwa oskarżeni pozostałe w  ko 
tłach po skradzen iu kauczuku, 
sk ła d n ik i chemiczne w syp yw a li 
do innych ko tłów , zm ienia jąc 
skład chem iczny ich zawartości. 
W skutek tego .część p ro d u k c ji 
nie zaw iera ła odpow iedn ie j i lo 
ści kauczuku i by ła  zepsuta.

Oskarżeni k ra d li ponadto z 
m agazynu odc ink i zleceń w yda
wane im  w raz z m ieszankam i, 
aby usunąć dowody na o trzy 
mane surowce,

Jak w ykaza ł przewód sądowy, 
w  okresie roku  złodzie jska szaj
ka  uk ra d ła  ogółem 1.234 kg 
kauczuku naturalnego. Wszyscy

oskarżeni p rzyzna li się do w in y .
P rzesłuchani w  czasie rozp ra 

w y  św iadkow ie  i  b ieg li p o tw ie r
d z ili w  pe łn i zarzu ty ak tu  oskar
żenia odnośnie obniżania jakości 
p ro d u k c ji zakładów  przez prze
stępcze m ach inacje  sza jk i z ło
dz ie jsk ie j.

W  m ow ie oskarżycie lskie j 
przedstaw icie le  urzędu p ro k u 
ratorskiego domagając się suro
wego uka ran ia  w in n ych  pod
k re ś lili,  że wszyscy oskarżeni 
system atycznie dopuszczali się 
kradzieży m ienia społecznego i 
z pełną świadomością obniża li 
j  akość p ro du kc j i  / zakładów.

U znając w inę  oskarżonych za 
w  pe łn i udowodnioną, W arszaw
ski Sąd W ojew ódzki skazał: Ja
na Sow ińskiego i W ładysław a 
G órn ika  na k a ry  po 12 la t w ię 
zienia, Józefa Sow ińskiego na 10 
la t w ięzienia, B ron is ław a K o p 
cia. Józefa K w ia tkow sk iego  i 
Józefa Kaczorowskiego na ka ry  
po 8 la t  w ięzienia, Jana Szota 
na 7 la t i  Zygm un ta  W ypycha 
na 6 ła t w ięzienia.

3-lerie zespołowej gospodarki spółdzielni 
produkcyjnej „Wolność“  na Opolszczyźnie

(f) Członkow ie przodującej na ! 
Opolszczyźnie spółdzie ln i p ro 
d u kcy jn e j „W olność“  w  W ila - 
m ow ej w  pow. nysk im  uroczy
ście obchodzili 3 rocznicę je j za
łożenia,

Na uroczystość p rz y b y li do 
W ila m o w e j: przedstaw icie l K C  
PZPR oraz przedstaw icie l w ładz 
w o jew ódzkich  i pow ia tow ych, a 
także delegacje chłopów in d y 
w idua lnych  oraz członków spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  z terenu 
całej Opolszczyzny.

3-le tn i dorobek spółdzie ln i w  
W ilam ow e j jest poważny. Do

chód do podzia łu za ro k  ub ie
g ły  w yn iós ł w  samej gotówce 
421 tysięcy złotych.

W  roku  1951 zebrano p rze
c ię tn ie  z hekta ra  33,3 k w in ta la  
żyta, t j .  3,3 k w in ta la  w ięcej n iż 
w  roku  1950, a o 10,3 k w in ta la  
w ięcej an iże li w  roku  1949 na 
in d yw idu a ln ych  gospodarstwach. 
Poważnie w zros ły  zb iory psze
nicy.

W  oborze spółdzielczej, k tó ra  
początkowo liczy ła  5 sztuk b y 
dła, zna jdu ją  się obecnie 102 
sztuki, w  ty m  61 krów .

W  chlewniach jest 220 sztuk

trzody, w  tym  28 m acior. W  ro 
ku  ub ieg łym  sprzedano 140 tucz
n ików , a w  I  kw a rta le  br. —  40.

Oprócz żłobka i przedszkola 
is tn ie je  w  W ilam ow e j ośrodek 
zdrow ia, do którego codziennie 
przyjeżdża lekarz. Z na jdu je  się 
tu  rów nież wzorowo urządzona 
izba porodowa, z k tó re j tak  ja k  
z ośrodka korzysta ją  rów nież 
m ieszkańcy okolicznych wsi.

W  W ilam ow e j nie ma ani je d 
nego przyzagrodowego gospodar
stwa, k tó re  nie posiadałoby 2 
krów , na jm n ie j 3 św iń  oraz k i l 
kudziesięciu sztuk, drob iu.

Pokaz filmu
radzieckiego 

„Niezapomniany 
rok 1919“

(f) D n ia  3 czerwca, w  sali 
M B P  odby ł się in au gu ra cy jn y  
pokaz nowego f i lm u  radzieck ie
go pt. „N iezapom niany rok  
1919“ , zorganizowany dla w a r
szawskich przodow n ików  i  a k 
ty w is tó w  TPPR przez Zarząd 
G łów ny TPPR.

Na pokaz p rz y b y ł p rzew odn i
czący Zarządu G łównego TPPR 
E dw ard  Ochab. Obecny b y ł 
rów nież ambasador ZSRR w  
Polsce A. A . Sobolew.

Zgromadzona na sali pub licz 
ność z żyw ym  zainteresowaniem  
śledziła poryw a jącą  akcję  f i l 
mu, nagradzając poszczególne 
sceny oklaskam i. F ilm  ten 
w e jdz ie  w kró tce  na ekrany na 
szych k in .

Natfrody dla zwycięzców 
Olimpiady Matematycznej

(f) K o m ite t G łów ny O lim p ia 
dy M atem atycznej u c h w a lił 
przyznać dyp lom y i  nagrody 
przew idziane regulam inem  O - 
lim p ia d y  następującym  zawod
n ikom : B ro w k in  Jerzy —  W a r
szawa, Józefowicz E dw ard — 
Łódź, K ud rew icz  Jacek —  W a r
szawa, B ia ły n ic k i A nd rze j — 
Rzeszów, Kopel R udo lf — 
Pszów pow. R ybn ik , K u ch a r
czyk P io tr  — Głogów, M a j
chrzak W acław  — Żych lin , S tę
pień A leksander —  Częstocho
wa, Tomaszewicz A n to n i —  Ra
dom, W esołowski Zb ign iew  — 
Lubosz, Z a lew sk i K acper — 
K rakó w , H ilde b ra nd t A ndrze j 
—  W arszawa, Łopuski Jan —  
Puszczykowo pow. Poznań, M a r
cinek H a lin a  —  L u b lin , M a r
kow sk i Janusz —  Warszawa, 
S korupski A nd rze j —  K raków .

Uroczystość wręczenia dyp lo 
m ów  odbędzie się dn. 11 czer
wca w  M in is te rs tw ie  O św iaty.

Pierwszy kurs 
mechanicznego 

tynkowani»
Na budow le M uranow a w  

W arszaw ie uruchom iony został 
p ierw szy w  w arszaw skim  za
głęb iu budow lanym  ku rs  dla 
in s tru k to ró w  i  opera torów  m e
chanicznego tynkow an ia . K u rs  
ten trw a ć  będzie dwa tygodn ie  
i obejmować będzie łącznie po
nad 100 godzin w y k ła d ó w  teo
retycznych i p rak tycznych  z 
zakresu tynka rs tw a  m echanicz
nego.

Na program  tego kursu sk ła 
da ją się w y k ła d y  o dz ia łan iu  i 
obsłudze pom p tynka rsk ich , o 
rodzajach zapraw, w y k ła d y  o 
czynnościach , poszczególnych 
członków  zespołu mechanicz - 
nego tynko w an ia  i  o rgan izacji 
m ieisca pracy. Ponadto odbę
dą się specjalne w y k ła d y , ma
jące na celu zaznajom ienie p rzy 
szłych in s tru k to ró w  mechanicz - 
nego tynkow an ia  z zasadami 
dzia łan ia  maszyn tynka rsk ich  i 
ulepszonym i przez rac jona liza 
to rów  końców kam i do na rzu
tu  tynku .

W ykładow cam i na pierwszym  
kurs ie  są g łów n ie  in s tru k to rzy  
dep. tech n ik i M in is te rs tw a  B u 
dow n ic tw a M iast i  O sied li — 
K o łakow sk i, G um ow ski, Porę- 
cki, Paducb, Sopel i  inn i.

. U)

W Dolnośląskich Zakładach Metalurgicznych 
sytuacja nie zmieniła się na lepsze

W  końcu lu tego b r. pisano 
w  prasie o nastro jach sa- 
m ouspokojenia, spoczywania na 
laurach towarzyszy z k ie ro w 
n ic tw a  Dolnośląskich Z a k ła 
dów M eta lurg icznych . Z a k ła 
dy w  zasadzie w yko n yw a ły  
wówczas plan, choć ogromne 
rezerwy b y ły  n iew ykorzystane.

Czy zm ien iła  się sytuacja o- 
becnie w  tych  zakładach? Z m ie 
n iła  się, ale byn a jm n ie j n ie  na 
lepsze.

Plan —  tylko w  tonach
Miesięczne p lany  p rodukcy jne  

ilościowo (w  tonach) zakłady 
w yko n u ją  z d ro bn ym i m inusa
m i. Gorzej w yg ląda w artośc io
we w ykonan ie  p lanów : styczeń

■ 92,7 procent, lu ty  —  90,2 p ro 
cent, marzec — 78,6 procent, 
k w a rta ł —  86,0 procent, k w ie 
cień — 71,1 procent. Czy is tn ie 
ją  n iew ykorzystane rezerwy? 
Tak.

Robotn icy od lew n i narzeka ją 
na w ie le  rzeczy. Oczyszczanie 
od lew ów  odbywa się w  samej 
od lew ni. Pogarsza to w a ru n k i 
p racy fo rm ie rzy, k tó rzy  p racu ją  
wśród tum anów  k u rzu  powsta
jących przy czyszczeniu, oraz 
u tru d n ia  fo rm ie rzom  lepsze roz
łożenie m a te ria łó w  i maszyn w  
i  ta k  ju ż  ciasnej od lewni. A  
wybudow ać obok od lew ni spe
c ja lne  p ry m ity w n e  pomieszcze
nie na oczyszczalnię można sy
stemem gospodarczym.

O dlew n ia  posiada 6 e lek trycz
nych wózków  do transp ortu  m a
te ria łów . W  p raktyce  3 z n ich 
są stale nieczynne. —  Z regu ły  
ładowanie akum u la to rów  odby
w a się jednocześnie. Ponieważ 
pozostałe w ózk i n ie  mogą dość 
szybko podwozić m ate ria łów , 
od lew nia tra c i m iesięcznie k i l 
ka  tysięcy roboczogodzin, pod

Leszek Teper
czas k tó rych  fo rm ie rze  bezczyn
nie  czekają na m a te ria ły . Z o r
ganizowanie innego systemu ła 
dowania akum ula to rów , w  ten 
sposób, aby sukcesywnie, po je - 
dyńczo ładować aku m u la to ry  z 
poszczególnych w ózków  —  to 
m ożliwość podwyższenia p ro 
d u k c ji od lew n i o se tk i ton.

W  oddziafę ob róbk i mecha
nicznej, w  p ierwszych dniach 
każdego miesiąca tokarze od
czuw ają d o tk liw y  b ra k  od le
w ów  do obróbki. B rygadz i
sta oczyszczalni S tan is ław  A -  
dam czyk nie  p lanowo wyznacza 
sztuk i do czyszczenia, co opóź
nia  dostawy na oddzia ł obróbki 
c iężkie j. W  pierwszych dniach 
miesiąca spada w ięc znacznie 
w ydajność tokarzy.

W ykorzystan ie  tych  rezerw  
n ie w ą tp liw ie  pozw o liłoby na u - 
chwycenie tych  k i lk u  procen
tów  b raku jących  do w ykonan ia  ! 
planów.

Sprawa asortymentów i 
drobnych

Zadaniem  zakładów  jest nie I 
tylko* w ykonan ie  p lanów  ilośc io - ! 
wych i w artośc iow ych, ale ta k -  i 
że p lanów  asortym entow ych. W  ! 
Dolnośląskich Zakładach M e
ta lu rg icznych  sytuacja  pod tym  
względem pozostaw ia dużo do 
życzenia. W  styczniu b r. zak ła
dy w yko n a ły  p lan asortym en
tów  grubych w  149,0 procent, w  
asortym entach drobnych —  w
4.7 procent, w  lu ty m : — grube 
—- 157,4 procent, drobne —  10,8 
procent, w  m arcu : —  grube —
151.7 procent, drobne —- 10,4
procent, w  k w ie tn iu : grube — 
146,6 procent, drobne — 12,6
procent.

Czy to  w ysokie  przekroczenie

0 tytuł nailrnszei urzfuiki

Zak łady  Przemyślu Bawełnianego im. Józeja Stalina w  Łodzi 
rzuc i ły  hasło luspólzawodnictwa o t y tu ł  najlepszego majstra, 
zespołu majstersklego oraz najlepszej tkaczki i  prządki. Na 
zdjęciu: cz łonkin i rady zakładowej K rys tyna  Stanowska i B ro 
n is ława Nejman wykonu jąca  192 procent norm y podpisują  
deklarację przystąpienia do współzawodnictwa o t y tu ł  na j lep 

szej p rządki F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

p lanów  jedyn ie  w  asortym en
tach grubych  świadczy o dobre j 
p racy zakładów? Przeciwnie. 
W ykonyw an ie  p lanów  ogólnych 
drogą wysokiego przekraczania 
p lanów  w  asortym entach g ru 
bych, przy  m in im a ln ym  w y k o 
n yw an iu  p lanów  w  asortym en
tach drobnych — uciążliwszych 
a w ięc pójście po l in i i  n a j
mniejszego oporu, l in i i  n a jła t
w ie jsze j —  jest oportun iz
mem. T k w i ono w  k ie ro w 
n ic tw ie , kom itec ie  p a rty jn y m  i 
radzie zakładowej Dolnośląskich 
Zakładów  M eta lurg icznych.

Poważny ten zarzut wym aga 
głębszego uzasadnienia. Przede 
wszystk im  w yko nu jąc  ja k  n a j
w iększą ilość grubych sztuk, 
ła tw ie j osiąga się plan ilośc io 
w y  i  tonażowy. Dodatkową 
„korzyśc ią “  z ta k ie j p racy jest 
dla k ie row n ic tw a  „n ie zb ity  a r
gum ent“  k iedy  m ów i: „ — w i
dzicie, m y chcemy, a tam  gdzie 
można p o tra fim y  przekroczyć 
plan naw e t o 50 procent, lecz w  
asortym entach drobnych plan 
jest za w yso k i“ .

W asortym entach grubych 
zakładom  jest ła tw ie j wykonać 
plan rów nież z tego powodu, że 
m a ją  w  te j p racy już  d ługo le t
n ie  doświadczenie. Do p ro du k
c j i  drobnej przystąp iono tam  
pod kon iec ubiegłego roku. Stąd, 
p rodukc ja  ta nastręcza zakła
dom w ięcej trudności. Jednak
że plan asortym entów  drobnych 
jest rea lny ł  zak łady mogą go 
w  pe łn i wykonać.

Bez opieki i bez 
szkolenia

Z ch w ilą  przystąp ien ia  do no
w e j p ro d u k c ji zorganizowano 
szeroki (choć n ie  zawsze w ła 
ściwy, bo często po legający na 
„w yc iąga n iu “  rob o tn ików  z in 
nych zakładów) w erbunek ludz i 
do pracy. P rzychodz ili pracow 
n ic y  n ie w y k w a lif ik o w a n i, lu b  z 
innych fa b ryk . Sporo by ło  wśród 
n ich  „n ieb iesk ich  p ta ków “ , wę
dru jących  od fa b ry k i do fa b ry 
k i  w  poszukiw an iu  le kk ich  za
robków . K o m ite t P a rty jn y  nie 
przeglądał składu załogi, n ie  
w zm ocn ił tego oddziału a k ty w 
n ym i cz łonkam i p a rtii.

Dziś w ie lu  ob iboków  ju ż  tam 
nie  ma. jednak dem ora lizu jący 
w p ływ , ja k i na załogę w y w ie 
ra li, da je się jeszcze w yraźn ie  
odczuć.

W śród n ie w ykw a lifiko w a n e j 
części załogi n ie  zorganizowano 
szkolenia zawodowego, n ie  p rz y . 
dzielono na oddział an i jedne
go fachowca z innych oddzia
łów . Jest tam  w praw dzie  k i l 
k u  pracow ników , k tó rzy  po
dobnie ja k  tow . Izrae lew icz — 
niedawno jeszcze rob o tn ik  bez 
k w a lif ik a c ji,  w yko n u ją  po 300 
i  w ięcej p rocent norm y. A le  w y 
n ik i ich  są w y ją tkow e . P rzepro
wadzenie wśród załogi nowego 
oddzia łu szkolenia zawodowego 
podciągnęło by większość p ra 
cow ników  do w y n ik ó w  osiąga
nych przez przodujących ludzi.

K ie ro w n ic tw o  nie p o tra fiło  
przełamać niechęci wśród p ra 
cow n ików  technicznych do 
p rzy jm ow an ia  pracy na tym  
oddziale. W  rezu ltacie  — oddział 
odczuwa d o tk liw y  b ra k  facho
wego nadzoru.

N orm y są tam  obliczane na 
podstaw ie przecię tnych w y n i
ków  uzyskanych w  poprzednich 
trzech m iesiącach, n ie  oparte 
na podstawach technicznie uza
sadnionych. Są one (ja k  p rzy 
znaje dyrekcja ; o w ie le  niższe

I od no rm  w  innych  zakładach 
I produku jących podobne w y ro - 
| by. Rzecz jasna — no rm y ta - 
! k ie  n ie  m ob ilizu ją  załogi i  me 
! podnoszą wydajności.

D yrekc ja  narzeka na b ra k  
| maszyn. P lan zaopatrzenia opra

cowany przez zakład r.a rok 
1952 zrealizowano ju ż  w  ponad 
50 procentach. B iorąc pod uw a
gę, że n ie  up łynę ło  jeszcze pół 
roku, rea lizacja  p lanu dostaw 
maszyn n ie  jest zła. Ź le  na to - 

| m iast w yg ląda rozdzia ł tych 
i maszyn w  DZM . B iisko 25 p ro - 
; cent maszyn przeznaczonych do 
| nowej p ro d u kc ji oddano narzę- 

dziowni.
A  rozpoczynając nową pro

dukcję  należało przede wszyst
k im  k ierow ać maszyny bezpoś- 

i rednio na oddział p ro dukcy jny , 
j Narzędziownia mogła być u ru -  
j chorni ona np. na trzy  zm iany,
! co pozw o liłoby je j na w yko n y - 
! wanie p ro du kc ji przy m nie jszym  
j o 1/3 pa rku  m aszynowym  i  ab- 
| solutn ie niezwiększonej 'ilo śc i 
! pracow ników .

Trzeba usunąć błędy
i Budowa nowego oddziału n ie  
j przebiega planowo. G łów ny in -  
j  żyn ier in w es tycy jn y  w  DZM  
i inż. Tomasz W odicżko s tw ie r- 
| dza. że do dn ia dzisiejszego nie  

posiada szczegółowego ha rm o- 
, nogramu, że w arszta ty rozbudo- 
I w u je  się chaotycznie, a m aszy- 
| ny  ustaw ia przypadkowo.

W ie lu  robo tn ików , p racu ją - 
| cych w  now ym  oddziale, na p y 

tan ie : czy b io rą  udzia ł we 
w spółzaw odn ictw ie —  w ym ow 
nie wzrusza ram ionam i. Na od
dziale—  tak, ja k  k ilk a  m iesię
cy tem u —  nie ma nadal ta 
b lic  m ów iących o osiągnięciach 
robo tn ików , o w yko nyw a n iu  
norm  i  p lanów . Dane o w spó ł
zaw odnictw ie, k tó re  leżą w  szu
fladzie u re ferenta, n ie  mogą 
m obilizow ać załogi.

Czyż uregu low anie stosunków 
w om ówionych tu  sprawach nie 
um o ż liw iło by  zakładom  w yko 
nyw an ia  planu p ro d u kc ji asor
tym entów  drobnych? Z dużym  
w ys iłk iem , lecz n ie w ą tp liw ie  — 
tak.

N iedawno dokonano w  D Z M  
w yborów  dd K om ite tu  P a r ty j
nego. P ierwszym , na jw a żn ie j
szym zadaniem nowowybranego 
kom ite tu  jest otoczenie szcze
gólną opieką nowego dzia łu p ro 
dukcyjnego. K ie row n ic tw o  fa 
b ryk i, kom ite t zakładow y i ra 
da zakładowa muszą dołożyć 
w szelkich starań, aby usunąć 
poważne niedociągnięcia.

D la  uzupe łn ien ia obrazu sy
tu a c ji w  D ZM  trzeba jeszcze 
powiedzieć o k ilk u  ważnych 
sprawach. Oto — brak w  zakła
dach szczegółowego harm ono
gram u dostaw inw estycy jnych . 
K ilk a  dostarczonych zakładow i 
maszyn sto i bezczynnie, ponie
waż b rak kabla dla podłącze
n ia  ich do sieci. Tow. Prokop — 
p racow n ik  D ZM  w yszukał w  
zdewastowanej fabryce ta k i k a 
bel. ale m im o usilnych starań 
zakładów, kab la  tego dotych
czas im  nie przydzie lono.

W zakładzie stoją także w ie r
ta rk i, k tó rych  nie należy w łą 
czać do p ro du kc ji. Przysłano je 
do D Z M  niepotrzebnie. W  in 
nych zakładach m og łyby praco
wać ju ż  od dłuższego czasu.

Obciąża to  C entra lny  Zarząd 
O dlew n ictw a, k tó ry  n ie  po tra 
f i opera tyw nie  pokierować p rzy 
dz ie lanym i zakładom  maszyna
m i. I  nie ty lk o  maszynami, ale i  
całością spraw y — podniesie
niem  na wyższy poziom organ i
zacji pracy w  DZM .

Z Z A G A D N I E Ń  P A R T Y J N Y C H

O rea lizac ji uchwały w sprawie wzrostu 
i regulow ania składu p a rtii

Władysław Wicha
I  sekre tarz  K o m ite tu  W a rs z a w s k ie g o  P Z P B

U chw ała grudn iow a K om ite 
tu  Centralnego naszej p a r ti i w  
spraw ie wzrostu i regulow ania 
składu p a rtii w yw a rła  poważny 
w p ły w  na wzbogacenie życia 
w ew ną trzparty jnego  w arszaw 
skie j organizacji.

M am y ju ż  szereg podstawo
w ych organ izacji, k tó re  w stąp i
ły  na drogę um ocnienia swej 
w ięz i z masami, rozw ija ją c  na 
szerszą niż dotychczas skalę 
pracę m asowo-polityczną i m a- 
sowo-organizacyjną. Podniósł się 
au to ry te t tych o rgan izacji i  ich 
k ie row n icza ro la  w  zakładach 
pracy.

Prawidłowo pojąć 
sens uchwały

Co cha rakte ryzu je  p rzodu ją 
ce zakłady warszawskie — te, 
w  k tó rych  organizacje p a rty jn e  
p ra w id ło w o  po ję ły  sens uchw a
ły  grudn iow ej?

C harakte ryzu je  je  to, że w  
walce o w ykonan ie  zadań p ro
dukcy jnych  a k tyw iżu je  się tam  
załogi — rob o tn ików  i  in te lig en 
cję techniczną, że najlepsze je d 
nostki, k tó re  zb liży ły  _ się do 
p a r ti i w  toku  codziennej pracy 
i  w a lk i zasila ją  nasze szeregi.

N iektó re  organizacje pa rty jn e  
w  k luczow ych warszawskich za
kładach pracy opracow ały w  
oparciu o wytyczne uchw a ły 
g rudn iow e j K C  długofa low e 
p lany pracy m asow o-po litycz- 
r.ej, ja ko  podstawę do p ra w i
dłowego rozrastania się szere
gów pa rty jnych .

Oto np. W ZPO-2, _ fab ryka , 
k tó ra  jeszcze przed pó ł rok iem  
nie  w yko nyw a ła  p lanów  z po
wodu złe j organ izacji p racy i  
szkod liw ej bezradności ja ką  w y 
kazyw ała organizacja p a rty jn a  
w  żyw otnych dla  zakładu p ro 
blem ach — obecnie jest je d 
nym  z przodu jących zakładów.

P unktem  w y jśc ia  d la  ro zw i
nięcia pracy po lityczne j w  za
k ładzie  stała się tam  systema
tyczna analiza w ykonaw stw a 
p lanów  p rodu kcy jnych  na po- 
«iedzeniach komitetu partyjne

go i  na zebraniach organiza
c ji oddziałowej. Doprowadzenie 
p lanu do każdej taśmy, do ka 
żdego robo tn ika  u m o ż liw iło  m o
b ilizac ję  załogi w okó ł k o n k re t
nych zadań.

N arady a k tyw u  party jnego, 
związkowego i  gospodarczego, 
ogólnozakładowe i  oddziałowe, 
s ta ły  się zwyczajem  w  fabryce. 
W  osta tn ich miesiącach o rgan i
zacja p a rty jn a  za in ic jow ała 
rów nież odbyw anie regu larnych 
narad personelu in ż y n ie ry jn o - 
technicznego. Na naradach tych 
om awia się ro lę  k ie row n ika , 
m ajs tra , In s tru k to ra  w  walce o 
plan, zapoznaje się ich  z uchw a
ła m i KC, zapoznaje się z osią
gn ięciam i in nych  zakładów.

Znam ienne jest, że narady te 
n ie  noszą cha rak te ru  wąsko- 
produkcyjnego ; w iążą one zada
nia p rodukcy jne  zakładu z za
dan iam i p lanu  6-letniego, oma
w ia ją  po lityczne 1 organ izacyj
ne środk i w ychow yw an ia  załogi, 
podnoszenia w  n ie j poczucia 
gospodarza własnego zakładu.

Szeroko rozw iną ł się ruch 
współzaw odnictw a o ty tu ł n a j
lepszej taśmy, dyspozytora, 
m ajstra , szwaczki. D yrekc ja  za
częła śm ie le j wysuwać na k ie 
rownicze stanowiska ro b o tn i
ków  i robotnice. O statn io w ysu 
n ię to  na stanow iska m a js trów  
15-tu spośród przodujących lu 
dzi załogi.

Na tle  ogólnego ożyw ienia 
pracy pa rty jno -m asow e j orga
nizacja p a rty jn a  pozbyła się ba
lastu, a jednocześnie z b liży li 
się do p a r ti i na jbardz ie j p rzo
du jący ludzie  załogi. W  k w ie t
n iu  organizacja p a rty jn a  p rzy 
ję ła  17 kandydatów , a w  p ie rw 
szych dniach m aja zgłosiło chęć 
w stąp ienia do p a r ti i dalszych 
14 przodujących robotnic.

S tworzyć szeroki a k ty w  pa r
ty jn y , otoczyć się znacznym 
aktywem bezpartyjnym, prze

poić zapałem załogę dla w yp e ł
n ian ia  trudnych  zadań p roduk
cy jn ych  —  taka jes t rów nież l i 
n ia  dzia łan ia  ko m ite tu  p a r ty j
nego w  fabryce im . K om uny 
P arysk ie j. I  tam  dużą ro lę  od
g ryw a ją  narady a k tyw u  ‘ pa r- 
tyjno-gospodarczego. O rganiza
c ja  p a rty jn a  p rzyw iązu je  dużą 
wagę do pracy wśród in te li
gencji technicznej, Szeroki jest 
udzia ł in te lig e n c ji technicznej 
w  ruchu rac jona liza to rsk im , po
w s ta ły  43 brygady rac jona liza 
to rsk ie  robo tn iczo-inżyn ie ry jne .

Oko p a rty jn e  czuwa w  fa 
bryce nad rozw ojem  współza
w odn ictw a. K o m ite t p a rty jn y  
staw ia zadania rea liza c ji p lanu 
we w szystk ich  wskaźnikach. 
Podejm owane są różnok ie run - 

j  kowe zobowiązania. Pow sta ją 
brygady kom pleksowego oszczę
dzania w ed ług m etody L id ii 
K o ra b ie ln iko w e j, wprowadzono 
metodę inż. K ow a low a na je d 
nym  z dz ia łów  produkcy jnych . 
Załoga fa b ry k i im . K om uny Pa
ry s k ie j wezwała w szystkie za
k ła d y  przem ysłu teletechniczne
go w  k ra ju  do w spółzawodnic
tw a o ty tu ł najlepszego zak ła
du. Zapoczątkowane zostało 
w spółzawodnictwo o ty tu ł n a j
lepszego rzem ieśln ika. Popula
ryzacja  przodujących ludzi, od
pow iednie w ykorzystan ie  ra 
diowęzła fabrycznego, gazetki 
ścienne, „b łyskaw ice “ , wystawa 
dorobku ruchu rac joń a liza to r- 
skiego, troska o św ie tlicę  fa 
bryczną — wszystko to przyczy
nia się do stworzenia atm osfe
ry  aktyw ności p ro dukcy jne j i 
społecznej załogi.

W  walce z w ro g im i elemen
tam i na zakładzie, k tó re  usiło
w a ły  dem ora lizować m n ie j św ia
dome elem enty załogi nam a
w ia jąc do p ijańs tw a  i kradz ie 
ży, rosła bojowość i sprężystość 
organ izacji pa rty jn e j.

Uspraw niono pracę grup par
tyjnych, członkowie partii otrzy

m ali zadania pa rty jne . W  p ie r
wszym  k w a rta le  p rzy ję to  do 
p a r t i i 26 kandydatów , w  ty m  17 
ZM P-ow ców .

W  M etrobudow ie  rozw in ię to  
ag itację zespołową w  przerwach 
obiadowych. Prelegenci w yg ła 
szają z ram ien ia  ko m ite tu  pa r
ty jnego  odczyty d la  załogi. 
O żyw iła  się praca w  hotelach 
robotniczych, zorganizowano ko
ło  N O T-u. Rada zakładowa ma 
nowe osiągnięcia w  rozw ija n iu  
w spółzawodnictwa, wzrosła  o- 
p ieka o rgan izacji p a rty jn e j nad 
ZM P.

W iele jes t jednak organ izacji 
pa rty jn ych , k tó re  fa łszyw ie  po
ję ły  treść uchw a ły  g rudn iow ej 
KC, zw ęziły  ją  do zagadnienia 
w ykluczeń, skreśleń i  przyjęć 
do p a rtii,  n ie  rozum iejąc, że 
p lanow y w zrost szeregów pa r
ty jn y c h  zakłada przede wszyst
k im  systematyczne ulepszanie 
ca łokszta łtu  pracy organ izacji 
p a rty jn e j i podnoszenie je j k ie 
row nicze j ro li.

Stąd ta k ie  w ypadk i, że k o m i
te ty  p a rty in e  fa b ry k i im . Ś w ie r
czewskiego, O le ja rn i, Z ak ła 
dów Tłuszczowych, Rygawaru, 
Z B M -2  opacznie po tra k tow a ły  
rea lizację  uchw a ły  ja ko  sprawę 
w e rbunku  do p a r ti i k ilk u  lub  
k ilku n a s tu  bezparty jnych.

Tam, gdzie organizacje pa r
ty jn e  nie s taw ia ją  sobie zada
nia  lu b  n ie  po tra fią  podnieść 
aktyw ności całej załogi zarów
no po lityczne j, ja k  i  p ro d u kcy j
nej, tam  przy n a jle p ie j opraco
wanych planach p racy z k i lk u 
nastu be zpa rty jnym i —  nie ma 
w a run ków  dla normalnego, p ra 
w idłowego, systematycznego u - 
m ocnienia i  wzrostu szeregów 
pa rty jnych .

Decyduje oddziaływanie  
członków partii

O zacieśnianiu w ięzi o rgan i
zacji p a rty jn e j z m asam i bez
p a rty jn ym i. o prom ien iow an iu  
i oddzia ływ an iu  po lityczno - 

j wychowawczym  na masy — de- 
1 cyduie aktywność organizacji

p a rty jn e j, w szystkich je j człon
ków . Podstawową bow iem  me
todą pracy po lityczne j jest 
oddzia ływ anie członków  p a r
t i i  pa swoje otoczenie. T y l
ko zahartow any ideologicz
nie i do jrza ły  po lityczn ie  czło
nek p a r ti i będzie posiadał n ie 
zbędną siłę przekonyw an ia i 
w p ływ a n ia  na bezparty jnych.

A k tyw ność w szystk ich  człon
kó w  organ izacji p a rty jn e j m o
żem y osiągnąć w  drodze oży
w ien ia  życia w e w n ą trz p a rty j
nego, wzbogacania treśc i zebrań 
pa rty jn ych , rozw ija n ia  k ry ty k i 
i  sam okry tyk i, przydzie lan ia 
członkom  i  kandydatom  p a r ti i 
konk re tnych  zadań pa rty jnych .

M am y ju ż  organizacje pa r
ty jn e , k tó re  w  toku  rea lizac ji 

I uchw a ły  g rudn iow e j p o tra f iły  
zaktyw izow ać dużą część człon
kó w  p a rtii.  Do tak ich  należy 
np. organizacja p a rty jn a  W ar
szawskich Z ak ładów  M echan i
cznych n r  1. Czterdzieści p ro 
cent towarzyszy o trzym ało  tam  
konkre tne  zadania po lityczne i 
p rodukcyjne , ożyw iły  się zebra
n ia  pa rty jne , w zrósł au to ry te t 
o rgan izacji p a rty jn e j.

M am y jeszcze rów nież i  tak ie  
organizacje pa rty jne , gdzie nie 
została przezwyciężona bierność 
towarzyszy, gdzie kom ite ty  p a r
ty jn e  p racu ją  wciąż jeszcze w ą
sk im  aktyw em  p a rty jn ym . Do 
ta k ich  należą organizacje w  
zakładach im . Kasprzaka, Róży 
Luksem burg, w  W arszawskich 
Zakładach Farm aceutycznych, 
w  zakładach im . Św ierczew
skiego. W  zakładach tych  na 
skutek słabości p racy po litycz 
nej z b e zpa rty jnym i zbyt po
w o ln ie  odbywa się proces w zro 
stu szeregów pa rty jnych .

Jeszcze gorzej jes t w  tak ich  
organizacjach, ja k  organizacja 
p a rty jn a  przy A -5, gdzie fre k 
w encja na zebraniach jest 
wciąż mała. gdyż zebrania są 
nadal nieciekawe, ubogie w  
treść po lityczną — gdzie n ie  po
czyniono żadnych pow ażn ie j
szych k rokó w  w  k ie ru n ku  w ła 
ściwego rozstaw ienia członków 
p a rtii w  pracy zawodowej i  spo
łecznej i wyznaczenia im  za
dań pa rty jnych .

Uchwała grudn iow a powinna 
stać się pomocą w  codziennej 
pracy po lityczne j i organiza
cy jn e j i  to na długą metę. Po
w ażny b łąd pope łn ia ją  c i to 

warzysze, k tó rzy  podchodzą do 
rea liza c ji uchw a ły  jako  do „a k 
c j i“ . Szczególnie W yraźnie w y 
b ija  się tak ie  kam pan ijne  po
dejście do zagadnienia w  p ra k 
tyce podstawowej organ izacji 
p a rty jn e j „R yg aw a ru “ . Om a
w ia ją c  rea lizację  uchw a ły  to 
warzysze og ran iczy li się do te 
go, że z le c ili organizacjom  od
dzia łow ym , by podały nazwiska 
bezparty jnych, z k tó ry m i na le
ży pracować i  u tw o rz y ły  grupy 
ZM P -ow ców , k tó rzy  będą stu
d iow a li s ta tu t p a rtii.  W yznaczo
no naw e t te rm in  w ykonan ia  
tych zaleceń na marzec. I  od 
m arca nie by ło  ju ż  m ow y o 
uchwale g rudn iow e j.

Oczyszczanie szeregów orga
n iza c ji p a rty jn y c h  od w rogich 
i obcych elem entów stanow i po
ważny czynn ik  um ocnienia k ie - 

i row nicze j ro l i o rgan izacji pa r- 
! ty jn e j. W zrost czujności p a r ty j
nej po zw o lił na w y k ry c ie  p rzy 
czajonych w  szeregach n ie k tó 
rych warszawskich organ izacji 
p a rty jn ych  w rogów  i d w u li-  
cowców — by łych  p racow ników  
sanacyjnego apara tu ucisku, 
przyw ódców  reakcy jnych  orga
n iza c ji z okresu okupacji, ludzi 
zw iązanych z w yw iadem  im pe
ria lis tycznym , zamaskowanych 
elem entów W R N -ow skich  i  in 
nych obcych i  w rog ich  jedno
stek. B y li też w  szeregach n ie 
k tó rych  o rgan izacji k a r ie ro w i
cze i  ludz ie  kom p rom itu jący  
swoim  zachowaniem partię. B y 
l i  ludzie  chw ie jn i, u legający 
w rog ie j propagandzie.

Oczyszczając się organizacje 
p a rty jn e  krzepną i  podnoszą 
poziom swej pracy. Możemy to 
zaobserwować na przyk ładzie  
„P eruna“  i szeregu innych  o r
ganizacji. M am y jednak jeszcze 
organizacje pa rty jne , k tó re  nie 
p o tra f iły  pozbyć się ba lastu c ią
gnącego je  wstecz, obniżającego 
ich bojowość. Taka jest sytua
cja np. w  M P K  W ola, gdzie na 
organ izacji p a rty jn e j ciąży na
da l spuścizna soc ja ldem okra ty
cznego oportun izm u, to le ra n cy j
nego stosunku do obcych elę- 

: m entów w  szeregach p a r ty j-  
I nych.
j N ie zw a lczy liśm y rów nież je -  
I szcze w  pe łn i mechanicznego 
; podejścia do sprawy w ykluczeń 
i i skreśleń z lis ty  członków  pa r
t ii.  Są jeszcze w yp ad k i skreśla- 

| nia robo tn ików  bez pow ażn ie j- 
I szej p róby ua k tyw n ian ia  ich,

są fa k ty  w yk luczan ia  lu b  skre
ślania b. do łow ych członków 
A K , m im o ich  obecnej o fia rne j 
pracy. F ak ty  takiego m echani
cznego podejścia, k tó re  u ja w n i
ły  się szczególnie w  dzie ln icy 
m oko tow skie j, są obecnie rzad
sze —  n iem n ie j m ają  jeszcze 
miejsce.

Is to tną  słabością w arszaw 
sk ie j o rgan izacji p a rty jn e j b y 
ły  zaniedbania w  pracy z ka n 
dyda tam i p a rtii.  M im o  poważ
ne j popraw y w  te j dziedzinie 
m am y jeszcze około p ięciu  ty 
sięcy kandyda tów  sponad 2-le - 
tn im  stażem kandydackim . N ie 
w szystkie  jeszcze organizacje 
p a rty jn e  przydz ie la ją  kandyda
tom  zadania, n ie  wszystkie śle- 

i dzą ich  rozw ó j, n ie  wszy
scy kandydaci są uczestnikam i 
szkolenia party jnego.

C yfra  b lisko  trzech tysięcy 
kandyda tów  p rzy ję tych  w  ciągu 

j osta tn ich 6 m iesięcy w  poczet 
i członków  p a r t i i n ie  w  pe łn i ob
razu je  postęp w  pracy organ i- 

| zac ji p a rty jn y c h  z kandydatam i, 
i Gdzieniegdzie bow iem  rozstrzy- 
| ga się sprawę kandyda tów  bez 
indyw idua lnego rozpatrzenia każ 

| dego przypadku. W  gazowni na 
dz ie ln icy  Śródmieście przy ję to  

: mechanicznie wszystk ich zgła- 
| szających się kandydatów , skre- 
| ślono —  rów n ie  mechanicznie 
| — tych  w szystkich , k tó rzy  się 
i n ie  zg łos ili od razu na wezwa- 
I n ie  kom ite tu . W  n iek tó rych  o r- 
I ganizacjach p a rty jn y c h  podania 
| o p rzy jęc ie  w  poczet członków 
są n ierozpatryw ane przez sze
reg miesięcy, gdzieniegdzie 
znów opóźnia się odsyłanie do 
kom ite tów  dzie ln icow ych u - 
chw a ł o rgan izacji podstawo
w ych  w  spraw ie przy jęć. W  
spółdzie ln i „Tęcza“  np. uchw a ły 
o rgan izacji p a rty jn e j w  spra
w ie  p rzy jęc ia  kandyda tów  w 

j  poczet członków  leża ły  przez 
k ilk a  m iesięcy w  b iu rk u  sekre
tarza.

Skoncentrować uwagę 
na kluczowych zakładach
Sprawa p ra w id ło w e j rea liza - 

j c ji uchw a ły  g rudn iow e j w  w ie l
k ich  zakładach pracy — tw ie r 
dzach socjalizm u — pow inna 
być szczególną troską o rgan i
zacji i in s ta nc ji pa rty jnych .

Tymczasem analiza wzrostu 
i składu socjalnego warszaw 
skie j o rgan izacji p a rty jn e j u ja 
w n ia , że w k luczow ym  prze-

I myślę, w  g łównych zjednocze
niach budow nictw a, organiza
c ja  p a rty jn a  rośnie zbyt powo
li, że je j w zrost n ie  nadąża za 

! im ponu jącym  wzrostem  klasy 
| robotniczej naszej stolicy.
! W skazują to jaskraw o  cy fry , 
i W  T5 na jw iększych zakładach 
\ pracy przy ję to  do p a r ti i po 
i uchwale grudn iow e j zaledwie 
! 127 kandyda tów ; w  budow n ic- 
i tw ie  — w  dw unastu g łów nych 
zjednoczeniach — p rzy ję to  ich 
181. Z b y t słaby jest procent 
up a rty jn ie n ia  wśród in te lig en 
c ji technicznej i tw órcze j, zby t 
mało p rzy jm u je m y do naszej 
p a r ti i spośród przodującej 

! m łodzieży, co jest szczególnie 
j istotne, gdy weźm iem y pod 
i uwagę proces poważnego od- 
I m ładzania się k lasy robotniczej 
i w  W arszawie. Tajcie zjaw iska, ja  
i k ie  no tu jem y np. w  fabryce im .
| Świerczewskiego, gdzie na ogól- 
i ną ilość członków  i  kandydatów  
i p a rti i jes t zaledwie 20 procent 
I towarzyszy w  w ie ku  do la t 25, 
i a b lisko  30 procent w  w ieku  
| ponad la t 50 —  są n iepoko ją - 
i cym  sygnałem.

O m ówione słabości t b ra k i 
| wskazują nam  k ie runek  dz ia ła - 
i nia w  dalszej rea liza c ji uchw a- 
! ły  g rudn iow e j. S to i przed nam i 
! zadanie znacznego zwiększenia 
j  pomocy organizacjom  p a r ty j-  
] nym  przez kom ite ty  dzie ln ico - 
j we i  K o m ite t W arszawski.

Należy tu  zw rócić  przędą 
| w szystk im  uwagę na p ra w id ło - 
| we rozstaw ienie s il p a rtii.  Skon- 
! centrować uwagę na k luczo- 
I w ych zakładach, likw id ow a ć
I „b ia łe  p la m y“  na halach w ie l-  
j k ich  fa b ry k  i  we wszystk ich 
i m niejszych zakładach pracy, 
i n ie pozostaw ić żadnego sfeupi- 
| ska robotniczego pozbawionego 
stałego, systematycznego od
dz ia ływ an ia  o rgan izacji p a r ty j
nej — te zagadnienia w in n y  się 
znaleźć w  centrum  uw ag i ko
m ite tów  dzie ln icowych.

Sprawa rea lizac ji uchw a ły  
grudn iow e j K om ite tu  C e n tra i- 

| nego jest sprawą staiego 1 
i uporczywego um acniania orga
n izac ji p a rty jn ych  na każdvm  
odcinku, w  każdej dziedzinie 
pracy. T ak i wniosek w y p ły w a  
dla warszawskie j o rgan izac ji 

| p a rty jn e j ?. ostatniego p lenar
nego posiedzenia K om ite tu  W ar
szawskiego, poświęconego ana
liz ie  rea liza c ji uchw a ły  g ru d 
n iow e j.
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C zy tp łn i ry  i korpsponden r i  piszą

Korespondencja pomogła, ale... jeszcze niezupełnie
A ntypokojow e konszachty  

w sprawie T ries tu
Nikola Sandułowicz

1 lutego br. ukazała się w 
„T ry b u n ie  L u d u “ m oja kore
spondencja, w k tó re j wskazy
wałem  na brak zainteresowania 
się św ie tlicą  fabryczną przez 
dyrekc ję  i radę zakładową W i
dzewskich Zakładów  Przemysłu 
Bawełnianego im  1 M aja  w Lo 
dzi.

Korespondencja pomogła. Do
tychczas brudną i nie wyposa
żoną w  najpotrzebn ie jszy sprzęt 
św ie tlicą  zainteresowały się na
raz wszystkie m iejscowe czyn
n ik i. Ś w ietlicę doprowadzono 
do porządku. Pomalowano ścia
ny i podłogi Założono w ok 
nach fira n k i, całą św ietlicę ude
korowano i zaścielono chodni
kam i. Została uporządkowana 
także i b ib lio teka  Na nowych 
półkach przyciągają oczy grzb ie
ty  opraw ionych i ponum erowa
nych książek. Znalazły się fu n 
dusze i na różne gry ja k  sza
chy, warcaby, p ing-pong oraz 
na zaprenum erowanie czaso
pism  kra jow ych  i radzieckich.

Zm iany, ja k ie  za istn ia ły w 
św ie tlicy  Zakładów  im. 1 M aja 
w p łynę ły  z miejsca na wzrost 
zainteresowania życiem ś w ie tli
cow ym  wśród załogi zakładów.

A le ję  N iepodległości na od
c inku  pomiędzy W awelską i 
Rakow iecką przecina bocznica 
kole jowa, obsługująca skład 
m ate ria łów  budow lanych, poło
żony pomiędzy Polną, W aw el
ską i A l. Niepodległości.

Jest zupełnie zrozum iałe,' że 
przy obecnym natężeniu robót 
budow lanych, na bocznicy tej 
jes t stale w ie lk i ruch przycho
dzących wagonów pełnych i 
odchodzących pustych. Jest na
tom iast zupełnie niezrozumiałe, 
że w łaśnie w  godzinach, gdy 
tysiące ludzi dążą do swych za
kładów’ pracy, zaczyna się pod
staw ianie i zabieranie wagonów 
z bocznicy oraz m anewrowanie 
wagonam i w e w rą t-»  składu, 
przy czym przejazd ko le jow y 
jest zam knięty w strzym ując zu
pełn ie ruch na tak ważnej a rte 
r i i  prze lo towej, jaką jest A l. 
Niepodległości.

W ubieg łym  tygodniu b y ł je 
den tak i korek trw a jący  od 
godz. 6.30 do 6.42, przy czym 
zablokowanych było 7 tro lle y -

Większość brygad m łodzieżo
w ych pracujących na wszyst
k ich  działach F ab ryk i Samo
chodów Osobowych rea lizu je  
ju ż  swoje zobowiązania podję
te na cześć Z lo tu  M łodych Przo
dow ników .

Zobowiązania te p rzew idu ją  
poważne podniesienie w yd a j
ności. Na la k ie rn i ku  czci Z lo
tu  zetempowcy za in ic jow a li 
pracę metodą K orab ie ln ikow e j

Jedyną brygadą FSO, która 
oprócz zobowiązań p ro du kcy j
nych, podjęła rówmież zobowią
zanie o treści społeczno-polity
cznej jest brygada Zdzisława 
Szczycińskiego.

Brygada ta postanowiła 2 ra 
zy w  tygodniu przeprowadzać 
prasów’k i. Wszyscy członkowie 
brygady zaprenum erowali p ra
sę, ponadto brygada zobowią
zała się do ak tyw ne j w spółp ra
cy z gazetą zakładową. Zobo
wiązania produkcyjne brygady 
p rzew idu ją  podniesienie w y d a j
ności do 230 proc. norm y, za
oszczędzenie surowca i narzę
dzi oraz opracowanie wniosku 
racjonalizatorskiego.

Cenna in ic ja tyw a  tow. Szczy-

M łodzież pracująca, k tó ra  po
przednio szukała różnych, czę
sto nieodpowiednich rozryw ek, 
obecnie chętnie przychodzi do 
św ie tlicy  wiedząc, że p rzy jem 
nie spędzi tam w olny czas.

Jednak odnowienie i wyposa
żenie św ie tlicy  w sprzęt nie w y
starczy.

M łodzież pracująca w  W ZPB 
im. 1 M aja chcia łaby bardzie j 
ożyw ić pracę św ie tlicy. Często 
padają propozycje ze strony 
zM P -ow ców , aby urządzać w 
św ie tlicy  pogadanki, na k tórych 
m ogliby oni dowiedzieć się od 
starszych towarzyszy ja k  daw 
n ie j żyła i walczyła o poprawę 
bytu  łódzka klasa robotnicza

B y ły  także p ro je k ty  pow ięk
szenia baletu, chóru itp.

Sama m łodzież przy pomocy 
k ie row n ika  św ie tlicy  nie za
wsze jednak może sobie ze 
wszystkim  poradzić. Dlatego 
też konieczna jest stała opieka 
rady zakładowej nad pracą 
św ie tlicy. A także dyrekc ja  i 
organizacja pa rty jn a  pow inny 
zainteresować się życiem św ie
tlicy .

JO ZEF R O LK A  
Łódź

husów lin ii 55 i 56 oraz 4 auto
busy lin i i  112, nie licząc w ie lu  
samochodów osobowych, cięża
row ych i m otocykli. '

W dn iu 28 maja br. przejazdy 
zostały zam knięte o godz. 6.36. 
a o tw a rte  o godz. 7.00 i to do
piero wskutek energicznego 
wystąpienia pasażerów obsłu
ga pociągu zdecydowała się roz
piąć pociąg i dać w o lną drogę 
pojazdom. Oczywiście bardzo 
w iele osób spóźniło się do p ra 
cy, gdyż stracono na przejeź- 
dzie 24 m inuty. Prócz tego zo
stał kom ple tn ie  rozregulow any 
ruch tro lleybusów  55, 56 i au to
busów 112, co na pewno odczu
li pracownicy, jadący do pracy 
w późniejszych godzinach. W 
każdym razie po godzinie 10.00 
tro lleybusy 55 kursow a ły  je 
szcze „s tadam i".

Sądzę, że D O K P  pow inna ja 
koś uregulować sprawę mane
w row an ia  pociągów na tym  od
c inku  w godzinach rannych,

T. F.TSMOND 
W arszawa

cińskiego powinna zostać sze
roko rozpropagowana wśród za
łogi. Zobowiązanie to pozwoli 
podnieść poziom po lityczny po
szczególnych członków brygady, 
co z ko le i w p łyn ie  na przebieg 
rea lizac ji innych zobowiązań.

Dzięki systematycznej pracy 
po litycznej, członkow ie bryga
dy po tra fią  walczyć z nasuwa
jącym i się trudnościam i i wszel
kie prace zawsze term inow o i 
dokładnie w ykonu ją . W ostat
n im  okresie trze j ślusarze z 
brygady: Kobielusz, Jaw orsk i i 
C ieniewski zostali p rzy jęc i w 
poczet kandydatów  pa rtii.

Brygada zajęła w  rea lizac ji 
zobowiązań 1-m ajow ych jedno 
z czołowych m iejsc mając po
nadto na swoim  koncie k ilka  
pomysłów racjonalizatorskich .

W arto, by K om ite t Zakłado
wy PZPR i organizacja ZM P - 
owska spopularyzowały między 
innym i brygadam i cenne osiąg
nięcia w pracy po lityczne j i za
wodowej uzyskane przez bryga
dę tow. Szczycińskiego.

W ŁO D Z IM IE R Z  W O DECKI 
FSO — W arszawa

W  spadku po H itle rze  am ery
kańscy pretendenci do panowa
nia nad św iatem  jako  zasadę 
swej p o lity k i zagranicznej p rzy
ję li deptanie i przekreślanie 
wszystkich podpisanych przez 
się um ów m iędzynarodowych. 
Na tych samych „zasadach“  o- 
parta jest po lityka , k tó rą  im 
peria lis tyczne koła rządzące 
USA prowadzą w  Trieście. 
Gwałcąc postanowienia tra k ta 
tu pokojowego z 'Włochami, k tó 
ry  wszedł w  życie 15 września 
1947 roku, rządy USA i W ie l
k ie j B ry ta n ii, przy czynnym  po
parciu rządów sate lickich F ra n 
c ji, W ioch i Jugosław ii, s tw o
rzy ły  ta k i stan rzeczy w T r ie 
ście, k tó ry  um ożliw ia  im  u trz y 
manie swych w ojsk okupacy j
nych na tym  obszarze na ok 
res nieograniczony.

Czemu służy bezprawna 
okupacja Triestu

Bezprawna okupacją W olne
go Obszaru T riestu  w yko rzys ty 
wana jest przez rządy USA i 
W ie lk ie j B ry ta n ii dla prze
kształcenia tego te ry to riu m  w 
swą bazę wojenna i wo jenno- 
morską, W zbrodniczych im pe
ria lis tycznych planach rozpęta
nia nowej w o jny św iatow ej, 
W olny Obszar T ries tu  stanowi 
jedną z czołowych baz w ypa
dowych, w ym ierzonych prze
c iw ko Z w iązkow i Radzieckie
mu i k ra jom  dem okracji ludo - 
wej.

Szef sztabu operach m o r
skich USA adm ira ł W illia m  
Fechteler w osław ionym  ra 
porcie zachwalał bazy w re jo 
nie Morza Śródziemnego, wśród 
k tórych T ries t zajm uje jedno z 
pierwszych miejsc.

Od c h w ili u tw orzen ia W olne
go Obszaru T riestu  up łynę ło  
już b lisko  pięć lat, lecz jeszcze 
żadne z postanowień tra k ta tu  
pokojowego z W łocham i odno
śnie tego obszaru, nie zostało 
wprowadzone w życie.

T ra k ta t p rzew idyw ał, że Ra
dą Bezpieczeństwa zam ianuje 
gubernatora obszaru, upoważ
nionego do powołania Tym cza
sowej Rady Rządzącej i do zor
ganizowania nie późnie!, n iż w 
cztery miesiące po ob jęciu urzę
dowania w yborów  do Zgrom a
dzenia Konstytucyjnego. Zgro
madzenie to z kole i m ia ło  opra
cować i uchw a lić  konstytuc ję  
Wolnego Obszaru Triestu, Po 
up ływ ie  135 dn i od c h w ili m ia 
nowania gubernatora wszystkie 
wojska obce m ia iy  być wyco
fane.

12 g rudn ia  1946 r. został pod
pisany w  Now 3’m  Jo rku  pro to
k ó ł Rady M in is tró w  Spraw Za
granicznych, zobowiązujący rzą
dy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii, 
F ra n c ji i  ZSRR do dołożenia 
wszelkich starań, aby zapew
nić m ianowanie gubernatora 
równocześnie z wejściem  w  ży
cie tra k ta tu  pokojowego. Rzą
dy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ranc ji, podobnie ja k  inne rzą
dy k tó re  podpisały tra k ta t po
ko jow y, p rok lam ow ały u tw o 
rzenie Wolnego Obszaru T r ie 
stu i zgodnie us ta liły , że in te 
gralność i niezależność tego ob
szaru pow inny być zapewnione 
przez Radę Bezpieczeństwa.

Dem ilitaryzacja
po amerykańsku

W  S ta łym  Statucie Wolnego 
Obszaru T ries tu  is tn ie je  spe
c ja lny  a rty k u ł 3 pod nazwą 
„Demilitar.yzacJa i neutra lność“  
przew idujący, że: „1. W olny 
Obszar T ries tu  zostanie zdemi- 
lita ryzow any i ogłoszony jako 
neutra lny. 2. Żadne s iły  zb ro j
ne prócz z polecenia Rady Bez
pieczeństwa, nie mogą znajdo
wać się na W olnym  Obszarze 
3. Żadne zm ilita ryzow ane fo r
macje, m anew ry lub  dz ia ła l
ność w o jskow a w ew nątrz g ra
nic W olnego Obszaru nie będą 
dozwolone...“

W szystkie te postanowienia 
zostały złamane przez rządy 
Stanów Zjednoczonych. W ie lk ie j 
B ry ta n ii i F rancji, Obce w o j
ska przebyw ają dotąd bezpra
wnie na tym  te ry to riu m  Do
tychczas nie m ianowano guber
natora.

Depcząc tra k ta t pokojowy 
im peria liśc i am erykańscy i  an
gielscy w p row adz ili do portu 
triesteńskiego okrę ty  wojenne 
Prasa burżuazyjna n ie jednokro 
tn ie donosiła o prowadzonym 
w  Trieście budow n ic tw ie  s tra 
tegicznym, w szczególności baz 
lo tn iczych i dróg strategicznych, 
k tó re  łączą w  ¡eden system 
w o jskow y kole je i szosy w ło 
skie, austriackie i jugos łow iań
skie. N igdzie na świecie na 
jednostkę pow ierzchni lub na 
głowg ludności nie przypada 
taka ilość ob iektów  wojskow ych 
i taka liczebność wojska i P o
l ic j i  ja k  w Trieście. Dzielnica 
T riestu. Opcine, faktycznie z o 
stała przekształcona w oddzie l
ne m iasto dla soldat.eski ame

rykań sk ie j ze swym  oddzielnym  
lo tn isk iem  wojskow ym .

Gniazdo szpiegostwa
W  stre fie  „ A “  wo jska okupa

cyjne liczą ponad 10.000 żołda
ków  am erykańsko -  angielskich 
Ucisk spowodowany okupacją 
w o jskow ą zwiększa jeszcze po
nad 8.000 po lic jan tów  i  o lb rzy
m i aparat w yw iadów  im p e ria li
stycznych. Ponadto pod opieką 
dowódcy wojskowego am ery
kańsko - angie lskich s il zb ro j
nych, generała W in tertona i  je 
go ordynansa — tito faszystow - 
skiego p u łko w n ika  Miłosza Sta- 
matow icza zna jdu je  się czereda 
Zdrajców różnych narodowości, 
k tó rzy  zbiegli przed ręką spra
w ied liw ości z k ra jó w  dem okra
c ji ludow ej. Przechodzą oni tam 
specjalne szkolenie szpiegow
skie i  o trzym u ją  zadania prze
n ikn ięc ia  z powrotem  do swych 
k ra jó w  w celach dyw ersy jno - 
szpiegowskich.

Cały aparat ucisku służy do 
te rro ryzow an ia  s il dem okra ty
cznych i pokojowych Wolnego 
Obszaru Triestu. P artia  K om u
nistyczna, organizacje dem okra
tyczne i prasa, ruch obrońców 
pokoju zna jdu ją  się stale pod 
obstrzałem bandytów  p o lic y j
nych. Natom iast elem enty faszy
stowskie korzysta ją  z ca łkow ite j 
swobody, o tw arc ie  urządzają 
zebrania i demonstracje.

Zmowa trzech m ocarstw  za
chodnich w spraw ie podziału 
Wolnego Obszaru T ries tu  m ię
dzy W łochy i Jugosławię znala
zła szczególnie jaskraw y, wyraz 
na niedawno odbyte j w Londy
nie kon fe ren c ji m iędzy przed
staw ic ie lam i- rządu USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  Wioch. Rokowa
nia, toczące się w ciągu pó łto 
ra miesiąca, zakończyły sią pod
pisaniem układu dotyczącego 
udzia łu W łoch w ad m in is tra c ji 
s tre fy  „ A “  Wolnego Obszaru 
Triestu. Rządowi De Gasperie- 
go przyznane zostało prawo 
m ianowania „doradcy po litycz
nego“  przy dowódcy w o jsk o- 
kupacyjnych oraz zaproponowa
nia kandyda tu ry  na stanowisko 
generalnego dyrekto ra  adm in i
s trac ji i na n iektóre inne sta
nowiska w ad m in is tra c ji c y w il
nej s tre fy  „ A “ . N om inacji zaś 
urzędn ików  w łoskich dokony
wać będzie dowództwo am ery
kańsko -  angielskie k tó rem u  bę
dą oni podporządkowani.

Titofaszystowski terror 
w strefie ,,B '‘

W stre fie  „B “ , zna jdu jącej się 
w  ja rzm ie  tito w sk im , zaprow a
dzony został o k ru tn y  reżim  fa 
szystowski. M ów ią  o tym  aż 
nadto w yraźn ie  liczby o fia r re
pres ji i prześladowania ludno
ści te j s tre fy  w  ciągu ubiegłego 
roku : zabito tam 43 osoby, po 
238 aresztowanych zaginą! 
w szelki ślad; ponad dwa tysiące 
osób zapędzono do obozów kon
cen tracy jnych, tysiące uciekło 
przed groźbą aresztu i egzekucji

Obecnie wprowadzono jeszcze 
w iększy rygo r po licy jn y  dla ro 
bo tn ików  pracujących w strefie 
„A ". M ianow ic ie  dla ludności 
s tre fy  „B “  w  ruchu m iędzystre- 
fow ym  zaprowadzono paszporty 
jugosłow iańskie. Po ogłoszeniu 
układu londyńskiego banda t i-  
towska dopuściła się pogwałce
nia suwerenności te ry to ria ln e j 
Wolnego Obszaru Triestu, p rzy 
łączywszy bezprawnie strefę 
„ A “  do te ry to r iu m  Jugosław ii 
Tak więc, z in ic ja ty w y  m o
carstw  zachodnich i pod ich e- 
gidą dokonano faktyczn ie  po
dzia łu  Triestu.

Rozbiór i zamiana 
w bazę agresji

W ten sposób im p eria liśc i ca ł
kow ic ie  z łam ali postanowienia 
tra k ta tu  pokojowego w spraw ie 
Wolnego Obszaru T riestu, prze
k re ś lili jego neutralność, przed 
czym rząd radziecki ostrzegał w 
swej nocie do trzech m ocarstw 
z dnia 18 listopada 1951 r.:

„Podzia ł Wolnego Obszaru 
Triestu między Włochy  i  Jugo
sławię  — stw ierdzała wówczas 
nota radziecka — przygotow y
wany w  c h w i l i  obecnej przez 
rządy Stanów Zjednoczonych,  
W ielk ie j B ry tan i i  i  F ranc j i  z 
udziałem rządu włoskiego i j u 
gosłowiańskiego ma na celu 
przystosowanie terytor ium, za
sobów materia lnych i rezerw  
ludzkich Wolnego Obszaru T r ie 
stu do potrzeb wojennych p la
nów bloku atlantyckiego i uczy
nienie z re jonu Triestu stałej 
wojenne j bazy lądowej i  m o r
skie j Stanów Zjednoczonych i 
W ielk ie j B ry ta n i i “ .

Spekulu jąc W olnym  Obsza
rem T riestu  i dokonując jego 
podziału, p row odyrzy agresyw
nego b loku atlan tyck iego Eisen
hower i generał-dżum a R id- 
gway nie zam ierzają bynajm nie.i 
wycofać się i wypuścić go ze 
swych rąk. Podział Wolnego 
Obszaru T riestu  jest. k rok iem  
ku rea lizac ji propozycji Fechte- 

I lera, związanych z ro lą  „p o łu 
dniowego sk rzyd ła '1 paktu a t
lantyckiego w  planowanej agre
s ji przeciw  ZSRR i k ra jom  ds- 

[ m okra c ji ludowej.
Podział ten ma poza tym  na 

celu wzm ocnienie zachwianej 
pozycji De Gasperięgo we W ło
szech oraz odwrócenie uwagi 
narodów Jugosław ii od w a lk i 
wyzwoleńczej przeciwko t ito fa - 
szy zmówi.

Drogę rozw iązania sprawy 
T riestu  wskazał jasno rząd ra 
dziecki. W m yśl postanowień 
tra k ta tu  pokojowego rząd ra 
dziecki zaproponował w  nocie z 
roku ub„ aby Rada Bezpie
czeństwa „poczyniła  niezwłocz
nie odpowiednie k rok i  w  celu 
wprowadzenia w  życie Stałego 
Statutu Wolnego Obszaru T r ie 
stu i wycofania z tego obszaru 
wszystkich wo jsk  obcych oraz 
w celu z l ikw idowania  is tn ie ją
cej bezprawnie w  Trieście an- 
glo-amerykańskie j wojennej ba
zy lądowej i  morskie j" .

Odpowiada to interesom bez
pieczeństwa międzynarodowego 
i pokoju, interesom  ludności 
Wolnego Obszaru T ries tu  oraz 
narodowym  interesom narodów 
W łoch i Jugosław ii, dla k tó rych  
ta nowa zmowa im peria lis tów  
stała się bodźcem do wzmożenia 
w a lk i przeciw  know aniom  ame
rykańsk ich  im peria lis tów  i ich 
titow sko  -  chadeckich zauszni
ków.

Brygada lnu. Szr/yiińskiego 
podngsi swój poziom ideologiczny

Wiosenna sesja egzaminacyjna na w yższych uczelniach

We wszystkich wyższych uczelniach polskich rozpoczęła się tviosenna sesja egzaminacyjna.  
Na zdjęciu.: studentk i wydzia łu  włókienniczego Pol itechnik i Łódzkiej przygotowując się do 

egzaminu zaznajamiają się z kons trukc ją  maszyny do czesanw. wełny
F o to  C A F  — N o w o s ie ls k i

Gdy jeden ruch uniemożliwia drugi

W  S T O L I C Y
Warszawskie zakłady przemysłowe 
meldują o wykonaniu płanii za maj

Załogi w ie lu  zakładów  prze
m ysłu warszawskiego osiągnęły 
za m aj dobre w y n ik i p roduk
cyjne.

Załoga F ab ryk i Samochodów 
Osobowych wykona ła pian w 
102,2 procent, załoga Zakładu 
irn, K . W ójcika w 116,6 p ro
cent, W arszawskie Zakłady Bu 
dowy Urządzeń Przem ysłowych
— w 110,8, Polskie Zakłady O p
tyczne — w 108,3, Z akiady im. 
Kom uny P aryskie j — w  122,1, 
Zakłady im. Róży Luksem burg
— w  103, W arszawskie Zakłady 
Przem ysłu Gumowego — w 103,

E lektrow n ia  — w  1.14,9, Gazow
nia — w  103 procent planu,

Do osiągnięć tych p rzyczyn i
ły  się w dużej m ierze podjęte 
i w ykonyw ane zobowiązania 
przedziotowe młodzieży.

N iektóre  zakiady nie w yko 
nały planu za m aj. Są to: W ar
szawskie Zakłady Przem vsłu O- 
dzieżowego 2, Zakłady Radiowe 
im Kasprzaka. Nie w ykona ły  
również planu za m aj spółdziel
nie pracy branży: drzewnej, 
chemicznej, skórzanej i odzieżo
wej. Przed zakładam i ty m i stoi 
zadanie wzmożenia tempa p ra 
cy. (w)

N ow e tro lle }  
d la W<

O statn io przyby ła  do Warsza
w y dalsza pa rtia  nowych t ro l
leybusów z N iem ieck ie j R epub li
k i Dem okratycznej dla M P K  
Ogółem stolica otrzym ała 30 
nowych w ie lk ich  tro lleybusów  
z NRD.

Obecnie w  zajezdni M P K  
trw a ją  prace przy przystosowa

li osy z N R D  
i sza w \
niu tych wozów do potrzeb w a r
szawskiej kom unikac ji.

Oprócz tych 30 tro lleybusów , 
k tó re  wejdą w najb liższym  cza
sie do ruchu, w zajezdni M PK 
przebudowywane są 4 stare 
tro lleybusy, k tóre w drug ie j po
łow ie roku wrócą do ruchu.

(i)

Kiermasz. Mliii 
na Mariensztacie

W p o ło w ie  cze rw ca  w d om u  to w a 
ro w y m  p rz y  u lic y  B e d n a rs k ie j 11 
M ie js k i H an d e l D e ta lic z n y  urządza 
k ie rm a sz  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  

K ie rm a s z  będzie  jed n o cześn ie  
p rzeg lą de m  w s z y s tk ic h  to w a ró w  
p rz e m y s ło w y c h  ro z p ro w a d z a n y c h  
p rzez M H D  w s to lic y . N a b y w c y  
z n a jd ą  na n im  to w a ry  te k s ty ln e , 
skó rzane , szk ło , p o rce la nę , a r ty k u ły  
e le k tro te c h n ic z n e , k o s m e ty k i i ga
la n te r ię . (w j)

Przeri/lnlnwe 
zobowiązania 

młodzieżowców z GUT
M ło d z ie ż o w c y  C e n tra ln e g o  D om u 

T o w a ro w e g o  p o d e jm u ją  z o b o w ią za 
n ia  z o k a z ji Z lo tu  M ło d y c h  P rz o 
d o w n ik ó w .

B ry g a d a  m łod z ieżo w a  o bs łu g u ją ca  
s to isko  z a r ty k u ła m i s p o r to w y m i na 
4 p. C D T  zo bo w iąza ła  się do w y k o 
n an ia  p la n u  o b ro tó w  s to iska  na 2

T E A T R Y
P o ls k i — , .O żenek”  — g. 19. K a m e 

ra ln y  — ...Powrót p o s ła "  - -  g. 19 
N a ro d o w y  — ,,L a s " g. 19. N ow y
— „S e n  n ocy  le t n ie j "  — g. 19. P o 
w szechny n ie c z y n n y . S yre na  — 
..To  się pokaże  . "  g. 19.15. W spó ł
czesny — „T rz y d z ie ś c i s re b rn ik ó w "  
—■ g. 19. (p rz e d s ta w ie n ie  za m kn ię te ). 
M u z y c z n y  — ..O żenić się n ie  m ogę" 
g. 19.30. L e tn i — „S z e lm o s tw a  Ska- 
p e n a " — g. 19.15. A te n e u m  — „ Z w y 
c ię s tw o "  — g. 19. N o w e j W arszaw y

„M in d o w e "  — g. 19. D om u W o j
ska P o lsk ie g o  — „4 :0  d la  A T K "  — 
g. 19. O pera — „S tra s z n y  D w ó r "  — 
g. 19. C y rk  n r. 4 (M a rsza łko w ska  
róg  R u tk o w s k ie g o ) — g. 19.30.

K I N A
M o s k w a  — ..Na g ra n ic y -  — g. 17, 

19, 21. P a lla d iu m  — „N ę d z n ic y "  — 
TI se ria  •• g. 14.45, 17, 19.15, 21.3«
A t la n t ic  — „W a rsza w sko  p re m ie ra "
— g. 11. 15,30, 17.45. 20. P ra h a  — „W
naszej w s i"  — d od a te k  B a jk a  w  
„U rs u s ie "  — g 17, 19, 21. P o lo n ia  — 
„Z e w  m o rz a "  — d o d a te k  Z b ie ra 
m y  z łom  —*  g. 15, 18, 20. S to lic a  — 
„P a n i D e ry "  -'- g. 15.30, 17.45, 20,
W —Z  — „ Iw a n  G ro ź n y "  — d oda tek  
P rze g lą d  s p o r to w y  — g. 16, 18. 20
i M a j — „C a rm e n  w  H o lly w o o d "  — 
d o d a te k  H e tgo la nd  — P rz y ja ź ń  k tó 
ra  b u d u je  — g. 16. 18, 20. O chota
— „ W ie lk i  ko n c e rt."  — g. 16, 18, 20 
S y re n a ' — „G ro m a d a "  .— g. 15.30, 
17.45, 20. L o tn ik  — „S k a r b "  — g. 17 
i 19. Tęcza — „O s ta tn ia  n o c "  — g 
16 18, 20. S lask — „N ę d z n ic y "  — I I  
se ria  — g. 13.45, 16, 18,15, 20.30.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13. 

P ra ha  — „Z a k a z a n e  p io s e n k i“  — g 
15, P o lo n ia  — „M ilc z ą c a  b a ry k a d a "
— g. 14. S y re na  — „C h ło p ie c  z 
p rz e d m ie ś c ia "  — g. 13. W - Z  — 
„W ś ró d  lu d z i"  — g. 14.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yno s i 
1.35 zł.

R A D I O
P IĄ T E K  6 C ZE R W C A

P ro g ra m  !  — na  fa l i  1322 m.
P ro g ra m  d n ia  6.05, 15.25, W iado  

m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16-00. 
20.00. 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt, 
6.10 W szechnica  R ad io w a , 6.30 M u 
zyka  ro z ry w k o w a . 7.20 P ieśn i róż
n ych  n a ro d ó w . 7.35 Tańce  i p ieśm  
lu d o w e , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 
8.00 A u d . d la  k i as s ta rszych . 8.20

k w a r ta ł  w 106 p ro ce n ta ch  i w z o ro 
w e j sp rzedaży w  s to isku .

W dz ia le  o b u w ia  dz iec ięcego  m ło 
dzież p o d ję ła  z o bo w iąza n ia  szko le 
n io w e . P o d e jm o w a n e  są ró w n ie ż  zo
b ow ią zan ia  in d y w id u a ln e , (w j)

KO M UNIKAT
CENTRALNEGO OŚRODKA 
SZKOLENIA PARTYJNEGO  

PZPR
C e n tra ln y  O śro d e k  S zko le n ia  P a r

ty jn e g o  PZPR z a w ia d a m ia , że dn ia  
8.6.52 r. o godz. 10 odbędz ie  się X I 
w y k ła d  z c y k lu  w y k ła d ó w  h is to r i i  
W K P (b ) na le m a t: „S ta l in  — w ódz 
i o rg a n iz a to r  z w y c ię s tw a  n a ro d u  ra 
d z ie ck ie g o  w W ie lk ie j W o jn ie  N a ro 
d o w e j" ,  k tó r y  w y g ło s i to w . p łk . 
M  i ch a ł S tan  k i e w  i cz.

W y k ła d  o dbędz ie  się w sa li P K P G  
(P lac  T rze ch  K rz y ż y ).

U W A G A  W V K  L A D  O W C Y  
U S T O P N IA

W z w ią z k u  z p rz e ra b ia n ie m  na 
k u rs a c h  szko le n ia  p a r ty jn e g o  tem a
tu : „ J a k  z b ud o w an o  s o c ja liz m  w 
Z S R R ", w y k ła d o w c y  m ogą o trz y m a ć  
w  C e n tra ln y m  O śro d ku  k a r ty  w s tę 
pu na pow yższy  w y k ła d .

K o n c e r t m u z y k i ro z ry w k o w e j,  8.55 
A u d . d la  k l. I i I I .  9.20 A ud . d la  k l 
i n  i IV ,  9.40 M u z y k a  p o p u la rn a  i ro 
s y js k a ). 10.10 A u d . d la  p rz e d szko li,
10.30 P ieśn i p o ls k ie , 10.55 „ B u n t  
c h ło p s k i"  — ode. 3 pow . A. D yga 
s iń sk ie g o  p .t. „N a  z ła m a n ie  k a rk u " .  
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 1! 45 
G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u zyka  
ro z ry w k o w a . 12.30 A u d . d la  w si,
12.45 „N a  sw o js k ą  n u tę " .  13.15 In fo r 
m ac je . 13.20 P rZe rw a. 15.30 A ud . d la  
d z ie c i. 16.20 Z c y k lu :  ’M u z y k a  ra 
d z iecka  — aud. sł. - m uz. w  oprać , 
d r. Z. L issa p .t. „M u z y k a  ra dz ie c 
ka w a lc z y  o p o k ó j" ,  17.15 „Z a le c e 
n ia  g n ia z d o w e " V  pog. inż. V/ K ra 
je w sk ie g o . 17.30 S ty liz o w a n a  po lska  
m u z y k a  lu d o w a . L8.no „N a  s ze ro k im  
ś w ie c ie " , 18.20 R ec ita l śp iew aczy E. 
B a n d ro w s k ie j - T u ls k ie j  — so p ia n . 
18.50 ..O ty m  i o w y m "  — aud. ,T W o
ło w s k ie g o , 19.05 A ud . d la  m łod z ieży ,
19.45 A u d . d la  w s i, 20.30 W ę g ie rsk ie  
u tw o ry  p o p u la rn o  - ro z ry w k o w e  u 
w y k . O rk  C y g a ń sk ie j p .d . T ^ k i 
H o rv a th a , 20.45 T y d z ie ń  m u z y k i b u ł
g a rs k ie j w  P. R. — K o n c e r t  s y m fo 
n ic z n y . 22.10 F e lie to n , 22.20 „N a  do
b ra n o c " .

P ro g ra m  i i  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25, W iado 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt , 

6.13 P ieśn i' i fra g m e n ty  p o ls k ie j m u 
z y k i s y m fo n ic z n e j, 6.50 M u z y k a  lu 
dow a do tańca . 7.20 P ieśn i ró żnych  
n a ro d ó w , 7.35 Ta ń ce  i p ieśn i lu d o 
w e. 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
P rze rw a , 13.30 K o n c e r t s y m f. m u zy 
k i p o p u la rn e j, 14.lo U tw o ry  s k rz y p 
cow e ~~ g ra  H. R ick  W iśn ie w sk i,
14.30 K o n c e r t O rk . Rózgi. W ro c ła w 
s k ie j P. R. p .d . T . S e red yń sk ieg o , 
15.10 „ K a p i tu la c ja "  * - fra g m . pow . 
H o w a rd a  Fasta p .t. „O s la tn ia  g ra n i
ca " ,  15.30 A ud . d la  d z ie c i, 16.00 Wsze
ch n ica  R ad io w a , 16.20 D z ie n n ik  w a r
szaw sk i, 16.35 M u z y k a  s y m fo n ic z n a ,
16.45 Pog. s p o rto w a , 17.15 K o n c e r t 
o rg a n o w y . 17.45 R epo rtaż . 18.00 T y 
dz ień  M u z y k i B u łg a rs k ie j w  P. R. — 
L u d o w e  p ieśn i c h ó ra ln e  w w y k  a- 
m a to rs k ie h  zespo łów  w ie js k ic h  i 
zesp. a r ty s ty c z n y c h , 18.30 R a d io w y  
K lu b  R a c jo n a liz a to ró w . 18.50 K o n 
c e r t O rk - R ózgi. Ł ó d z k ie j P. R. p.d. 
A. T a rs k ie g o . 19.30 M u z y k a  i a k tu a l
nośc i, 20.00 L u d z io m  p la n u  6 -le tn ie - 
go. 20.40 „S tu d e n c i"  — ode, pow . 
J u r i ja  T r ifo n o w a , 21.30 P ieśn i g ó ra l
sk ie  w  w y k . C hó ru  P R. R ózg i. Po
zn a ń s k ie j p .d . i.. S zop iń sk ieg o , 21.9 
W szechnica  R ad io w a . 22.15 R epo rtaż  
z TV M ięd z y n a ro d o w e g o  T u rn ie ju  
S zachow ego w  M ię d z y z d ro ja c h , 22 20 
R adz iecka  m u z y k a  k a m e ra ln a , 22.40 
M u zyka  taneczna , 23.10 K o n c e r t so
lis tó w .

T W Ó R C Z O Ś Ć  Z O F II N A Ł K O W S K IE J
(W  50-lecie pracy literackiej)

W  lite ra tu rze  m iędzyw ojen
n e j !  dwudziestolecia rolę po
mostu między epoką w ie lk ich  
tra d y c ji naszej prozy, tra d yc ji 
Prusa i Orzeszkowej. K onopn ic
k ie j. S ienkiew icza i Żerom skie
go, a epoką, k tó re j kon tu ry  za
rysow uje  dopiero rodząca się 
w  tym  czasie twórczość nurtu  
rew olucyjnego. spełn iają u- 
tw o ry  pisarzy, w iernych tra d y 
cjom  posteruj, gdzie wbrew 
w p ływ om  dekadenckiej, kosmo
po lityczne j lite ra tu ry  i sztuki 
zna jdu je  wyraz kontynuacja 
postawy realizm u krytycznego 
Zna jdu jem y w nich elementv 
k ry tyczne j oceny rzeczyw isto
ści św iata burzuazyjnego 
Wśród takich u tw o rów  czołowe

miejsce za jm ują  najwyższe o- 
siągnięcia artystyczne znakom i
te j p isark i Z o fii N a łkow skie j.

Bogaty dorobek tw órczy N a ł
kow sk ie j przypada w przewa
żającej swoje j części na owe 
la ta na jtrudn ie jsze  dla rozwo
ju  naszej lite ra tu ry - Choć d łu 
ga i piękna droga je j pisarskie
go rozw oju podlega w ie lu  róż
norodnym  oddzia ływ aniom  prą 
dów swoje j epoki i nie przed
stawia się byn a jm n ie j jako l i 
nia prosta, choć etapy tego roz- 
w o ju  trudno  uszeregować w 
sposób ściśle chronologiczny, 
to jednak zarówno szczytowe je 
go punkty, ja k  zasadniczy k ie 
runek określa ją wyraźnie sta
now isko p isark i: je j miejsce w 
obozie dem okracji i postępu, jej 
ro lę w przekazaniu lite ra tu rze  
dnia dzisiejszego elementów 
najlepszej tra d y c ji pisarstwa 
realizm u krytycznego.

Początki twórczości N a łkow 
skie j przypadają na okres w y
raźnego odwrotu od realizm u 
w naszej lite ra turze , okres tzw 
M łodej Polski, wszechwładne
go niemal panowania teorii 
..sztuki dla sz tuk i“  wyrosłe.) 
na gruncie bu jn ie  pleniących 
się schyłkowych nu rtów  filozo
f ii idea listycznej Choć jako 
córka wybitnego uczonego 
przedstaw iciela m yśli postępo
wej. Wacława Nałkowskiego 
Nałkowska wzrasta w k lim a 
cie najlepszych tra d y c ji rac jo 

n a liz m u  i radyka lizm u społecz
nego. iako pisarka nie od razu 
odna jdu je  swoja w łaściwą dro- 

I gę Przez długi czas ulega a t

mosferze epoki, panującem u w 
prozie owego okresu psycholo- 
gizm owi, dając w  swoich po
wieściach obrazy przeżyć je d 
nostek wyizo low anych z tła 
społecznego, zapatrzonych w 
św ia t indyw idua lis tycznych  do
znań i urojeń. W raz z do jrza 
łością artystyczną przychodzi 
jednak zmiana postawy p isark i 
wobec życia i w łasnej twórczo
ści. Przychodzą na pomoc w y 
niesione ze środowiska m łodo
ści tradyc je  radyka lne j m yśli 
społecznej, a przede wszystkim  
znamienna i rozstrzygająca o 
je j drodze twórczej wierność 
dla ścisłych rygorów  m yślo
wych, charakterystyczna dla 
N a łkow skie j postawa rac jona
lizmu, odpornego na w iele fa ł
szywych uroków  odrzucającej 
owe rygory; sub iektyw ne j f ilo -  
zor idealistycznej.

W lata m iędzywojenne w k ra 
cza Nałkowska jako autorka 
„Romansu Teresy H ennert", 
powieści, k tó ra —jedna z pierw  
szych — poddała k ry tyczne j o- 
cenie rzeczywistość polską po 
pierwszej w o jn ie  św iatowej 
P o tra fiła  w n ie j autorka, obna
żyć istotny cha rakter ideowy 
s ił rządzących w Polsjce, uka
zać sojusz burżuazji z. ziem iań- 
stwem, jego oddzia ływanie na 
aparat państwowy P otra fiła  
plastycznie scharakteryzować 
ówczesne kota „bezrobotnych" 
wojskowych, podłoże mającego 
się narodzić faszyzmu odmalo
wać oblicze przyszłej e lity  sa
nacyjnej, je j karierow iczostwo. 

I nicość m oralną, klasowy ego

izm, W śród bogatej ga le rii po
staci, k tó re  p rze w ija ją  się w  
powieści, nie b rak p ro to typu 
przyszłego faszysty, p u łk o w n i
ka Omskiego, człowieka, k tó re 
go in s tyn k tów  i  am b ic ji nie za
spokoiła wojna, k tó ry  m arzy o 
posłuchu i  dyscyp lin ie  oraz idei 
„w odzostw a“ . M am y tu postaci 
finansis tów  i kresowych a ry 
stokratów . mamy tra fną  cha
rak te rys tykę  przedstaw iciela 
in te ligenc ji, profesora Lan te r- 
ny, maskującego rzekom ym  ,.po- 
nadklasow ym " stanow iskiem  a- 
probatę dla rządów burżuazji. 
Choć rea lizm  „Romansu Tere
sy H ennert”  jest realizmem o- 
granięzonym  w  swych perspek
tywach, nie ukazuje rosnących 
sił p ro le ta ria tu  w walce z bu r- 
żuazją, n iem nie j w czasie, w 
k tó rym  powieść się ukazała, 
(r. 1923 — na dwa lata przed 
„Przedw iośniem " Żerom skie
go) była ona ostrym  atakiem  
na rządy burżuazji, i w ten 
sposób zostaia przy ję ta  przez 
postępową kry tykę . Pojaw ienie 
się „Romansu Teresy Hennert" 
przypada na lata wzrostu 
pierwszej w ie lk ie j fa li rew o lu 
cy jne j, jaka w tym  czasie o- 
garnęła Polskę, świadczy o ści
słym  związku, ja k i zachodzi 
pomiędzy rew o lucy jnym i na
s tro jam i mas ludowych, a e- 
w o luc ją  postępowego odłamu 
in te ligenc ji tw órcze j, je j powol
nym przechodzeniem na pozycje 
sojuszu z dążeniami klasy ro
botniczej.

Późniejsze lata wzrostu sit 
rew olucyjnych w Polsce, lata

w ie lk iego kryzysu, rozw oju fa 
szyzmu i narodzin rew o lucy jne 
go n u rtu  w  lite ra tu rze  la t m ię
dzywojennych, zbliża ją  N a łkow 
ską jeszcze bardzie j do obozu 
dem okracji i postępu, do szero
kiego fron tu  in te lek tua lis tów  
i pisarzy, występujących prze
c iw ko  faszystowskiemu bezpra
w iu , pogardzie dla człowieka i 
nędzy społecznej. Bierze czynny 
udzia ł w akc ji niesienia pomocy 
w ięźniom  po litycznym , uczest
niczy w  akcjach p ro testacyj
nych przeciw okrucieństwom  
faszyzmu i antysem ityzm ow i, 
wiąże się z postępową grupą 
pisarzy „Przedm ieście“ , d ru k u 
jąc w opub likow anych przez tę 
grupę zbiorach opowiadań 
„Przedm ieście“  i ,.] M a ja “  k i l 
ka fragm entów  swej prozy o 
tematyce społecznej. W  r. 1936 
współpracu je Nałkowska z 
Wandą W asilewską i Leonem 
K ruczkow skim  w antyfaszy
stowskim  czasopiśmie „Oblicze 
dn ia".

Na ten okres przypada też 
szczytowe osiągnięcie je j tw ó r
czości w latach m iędzywojen
nych, jedna z najznakom itszych 
i na jtrw a lszych pozycji pow ie
ściowych owych la t — „G ra n i
ca". W  konwencjonalnych ra
mach stereotypowego schematu 
mieszczańskiej powieści obycza
jow e j p o tra fiła  tu Nałkowska 
zamknąć ogromny ładunek re
alistycznej obserwacji, dać od
ważny i w n ik liw y  obraz sy
tuacji społecznej w Polsce m ię
dzywojennej, tra fną  i — m imo 
ograniczonych perspektyw  po
stawy' realizm u krytycznego — 
wręcz klasową in terpre tac je  
ówczesnej rzeczywistości

W osobie głównego bohatera 
powieści, Zenona Ziembiewicza 
zobrazowała Nałkowska w spo
sób typowy dzieje moralnego

upadku in te ligen ta , k tó ry  Idąc 
drogą życiowego kom prom isu, 
tak w życiu publicznym , Jak i 
p ryw a tnym , rob i ka rie rę  w służ
bie sanacji, stając się, niezależ
nie od swej sub iektyw nej „ucz
ciwości", narzędziem p o lity k i 
wyzysku i k rzyw dy społecznej.

W ostrym  przekro ju , na typo
wych przykładach z życia śro
dow isk burzuazyjnego, drobno- 
mieszczańskiego, robotniczego, 
in te ligenckiego i ziemiańskiego 
— ukazała Nałkowska w całej 
pełn i mechanizm działania ka
p ita lizm u, sojusz burżuazji z 
ziem iaństwem , nędzę i ru inę 
klasy robotniczej, narastanie 
elementów buntu i nienawiści 
w masach ludowych, skazanych 
na głód i bezrobocie. „G ran ica" 
nie daje wprawdzie postaci 
świadomych rew oluc jon is tów  i 
obrazu toczonej przez nich w a l
k i, k tó rą  pokazuje nasza rodzą
ca się w owych latach lite ra tu 
ra rew olucyjna, ale po jaw ia jąc 
się w tym  samym czasie, speł
nia role n iezm iernie ważnego 
i cennego sojusznika tej lite ra 
tu ry  Dojrzały artyzm  i pogłę
biona psychologicznie m oty
wacja charakterów  i k o n flik tó w  
ludzkich czyni z „G ran icy" 
skuteczne narzędzie oddzia ły
wania na radyka lizu jącą się w 
szybkim  tempie in te ligencję , od
gryw a istotną rolę w form ow a
niu się szerokiego fron tu  de
m okratycznego w obliczu nara
stającego faszyzmu.

W utworach takich, jak  „R o
mans Teresy H ennert" i „G ra 
tiica" Nałkowska wychodzi po
za psychologizm iako wyłącz
ną metodę artystycznego kszta ł
towania rzeczy wistości. postu 
eu.ie się iedvnie jego elemen
tam i jako podbudową re a li
stycznej w iz ji świata

Po wyzw oleniu Zofia N a łkow 

ska cały swój w ie lk i au toryte t 
m ora lny pisarza i człowieka 
wiąże ze sprawą Polski Ludo
wej. rozw ija jąc  od pierwszej 
c h w ili in tensyw ną działalność 
społeczną i twórczą: Bierze 
czynny udział w pracach M ię 
dzynarodowej K om is ji do Ba
dań Zbrodni Faszystowskich, 
w Kom itecie Obrońców Pokoju, 
w działalności Zw iązku L ite ra 
tów. Od r. 1947 jest posłem na 
sejm Polski Ludowej.

Owocem pracy pisarskie j 
au to rk i „G ra n icy “  w p ie rw 
szych miesiącach po w ojnie jest 
wstrząsający w swej wym ow ie 
zbiór szkiców pt: „M eda liony“ , 
powstały w zw iązku z oględzi
nam i h itle row sk ich  obozów 
.śmierci, oraz na podstawie roz
mów przeprowadzonych z ludź
mi oca la łym i z akc ji masowej 
zagłady. W całej ob fite j lite ra 
turze re lac ji i wspomnień obo
zowych, w Polsce i poza Polską, 
nie ma drugiego dzieła o ró w 
nie w ie lk ie j, skupionej, oszczę
dnej sile artystyczne j, o ró w 
nie potężnym dzięki temu a rty 
zmowi oddzia ływ aniu ideowym 
„W  te j książce, tak ie j surowej 
i powściągliwej — pisze o „M e
dalionach“  M elania K ierczyńska 
— rzeczywistość dana jest w 
re lac ji ludzi nie skłonnych i 
nie zapraw ionych do psycholo
gicznej analizy, jak gdyby dla 
podkreślenia tego. że los ludzki 
wyraża sie tu w faktach, wobec 
grozy k tórych ta. czy inna In 
terpretacja jest rzeczą mało 
ważną Ci prości ludzie nie zda
ją sobie nieraz sprawy ze swo
ich pogmatwanych i zmąconych 
uczuć i re lacji.. Otóż. to w ła 
śnie. wciąż przytom ne przy czy 
tanin tej książki wrażenie ze 
przeżycia ludzi nie ty lko  prze 
kracza.ją możność zrozumienia 
ale przekraczają zdolność du
chowej asym ilacji tych przeżyć.

jest chyba jednym  z na jsku
teczniejszych środków, ja k im i 
autorka z prostego, surowego, 
W strzemięźliwego opisu wydo
bywa wrażenie skondensowanej 
grozy“ .

„M eda liony" to nie ty lko  
dzieło artystyczne wysokiej 
m ia ry — to także w ie lk i, czyn
ny w kład p isark i w dzieło w a l
k i z faszyzmem, w a lk i o po
kój.

Od wczesnego młodzieńczego 
debiutu Z o fii N a łkow skie j m ija  
w tych dniach pół w ieku. T ru 
dno po prostu uzm ysłow ić so
bie ten fakt, tak  świeża, tak 
współczesna jest le i twórczość, 
tak w ie le  oczekuje jeszcze 
po n ie j dzisiejszy czyte ln ik , p i
sarz, k ry ty k  Bo twórczość,N ał
kow skie j ma to do siebie, że w 
ciągu szeregu lat m in ionych by
ła nie ty lk o  źródłem głębokich 
przeżyć i wartości poznawczych 
dla szerokich rzesz czyte ln i
czych Była także praw dziw ą 
szkołą lite ra ck ie j wiedzy i ry 
gorów twórczych dla całego po
kolenia pisarzy Oczekując z 
niecierpliwością dalszego ciągu 
ostatn ie j 'powieści Nałkow skie j, 
„W ęzłów życia" w k tó rych  to
mie I poddana zostaia kry tyce 
niesławna .e lita" Polski sana
cy jne j, oczekując od dawna 
przygotow yw anej przez pisarkę 
. Książki o o jcu" — W acławie 
Nałkow skim  — czyte ln ik  i każ
dy pisarz współczesny ma głę
boką pewność że poprzez dzie
ła te przemówią raz jeszcze te 
wszystkie n ieprzem ija jące w ar
tości, k tóre dotychczasową tw ó r
czość N a łkow skie j uczyn ił* 
trw a łym  dorobkiem  naszej k u l
tu ry  w n ik liw y  realizm  oraz 
do jrza ły i świadomy kunszt ar
tystyczny, w ie lka szkoła znako
m ite j sztuki p isarskie j

RYSZARD M A TU S ZE W S K I
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